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Zła przemiana materii 
przyśpiesza starość 

PIOIRKOWSKI 

Zanieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­
tek zlej przemiany mat~rii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szere~ rozmaitych Przeszło dwudziestoletnie doś­
dole6liiwości: bóle artretyczne, wiadczenie wykazało, że w cho­
łam&nie w kościach, bóle głowy, robach na tle zlej przemiany ma· 
podenerwowł\nie, bezsenność, terii, chronicznego zaparcia, ka­
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- mieniach żółciowych, żółtaczce, 
trob1e, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- Cholekinaza H. Niemojewskiego 
ność 'do obstrukcji, plamy i wy· Broszury bezpłatne wysyła labo­
rzuty na skórze, skłonność do ratorjum fizjologiczno-chemicz. 

tycia, mdłości, język obłożony .•. [bolek1·naza" 8. n1·emo1·ew"k1'euo 
Acłl'eł Redakcji i Adm. Pioffkłw T·.,S. Słnrack1ego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
Za \eJut ek. 2'-- 7 oS,owiada Wacław G~.waki. W-wi., Widok 21, druk .• Matador• 

Choroby zlej przemiany materii , 11 

niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy $wiat Nr. 5. 
tą starość. Racjonalną zgodną oraz apteki i składy apteczne, 

keja dywersyjna Niemców w Anglii 
Sensac9Jna ucieczka agent6ro, pJastUiacvch poroatne urzed9· I godno!ci 

LONDYN. „Ewening Standard" wierajatą 50 nazwisk t adrest\w propagand' i azerzenłe defetyzmu Anglii „Daily Herald" donosi, że cuska zwróciła się Cło angielskiej 
donosi, że Foreign Office dorpył hitlerowskich działaJllcych na te- wśród uchodiców austriackich i 7 wybitnych i usytuowanych policji z prośbą o dostarczenie in-
departamentowi M. I 5 Min:E'ter- renie Wielkiej Brytanii. niemieckich. ' Niemców, posiadających wyrobio- formacji o wspómnianych 'I OIO-

stwa Wojny (2-gt oddział) Ust<;- u- Są to członkowie partii naroc\o- ne stosunki towarzyskie w Anglii, bach a gdy policja angielska za-
wo - socjalistycznej, którzy cd W zwilłzku z powyższą akcjat opuściło dyskretnie Londyn w rządziła . wywiad, wyszło na jaw, 

I 
•• dłumego już C'ZUU byli podejrza policji angielskiej przeciwko dzia cią~ ostatnich dni. że osoby te właśnie opuściłJ. An-RegentlugQS IWll ni o ezpiegostwo, Jak równie! o łalności agentów niemieckich w Według tego pisma policja fran glię, udajęc się do Niemiec. 

w Londrnie p ł . C h . p ł kl . , • .k . 
at~~E-iE OWS ante zec ow 1 ,, ro e oraCte ~ DleUDI OIODe 
słowlal\ald wraz z małżonk, a. . . . 
0~ wieczorem król Jett:J VI Ludność cywilna zbiera broń i czeka okazji do walki z najeźdźcą 
i królowa wydadzą w Buckingham LONDYN. „Manchester Guar-

1 

renie Czech i Moraw daje co razi szukiwaniu broni znajdującej się na ilość broni znajduje si~ w lił" 
~ Palace bankiet na czełć go6ci ju- dian" w artykule swego dyploma- większe po\\'vdy niepokoju dla w posiadaniu ludności cywilnej nie kach peywatnych. 
. ~eh. w bankiecie weź- tycznego koresponJ.enta dochodzi władz niemieckich. dały, jak Sl\dzi pismo, rezultatów N' d 1 . wśród ludno6ci 
I mle udział 60 osób. do wniosku, że stan rzeczy na te- Rewizje przeprowadzone w po - i należy przypuszczać, że znacz- ~ezaln . owocenieh h i M --~· 

cywi eJ w zec ac orawCIQI 

6en. 
lronside 
w Warszawie 

Gen. lromlde (cąt.: Ajron­
I zajd) bawi w atoliq Polski. 
Nan go6E jest inspektorem u­

, monldeh wojsk angielskida, kt6 
ryeh zadaniem jest przygotowa 
Die s1, 4lo akcji wojennej pon 
granicami Wielkiej Bątutfi. 
Pn)'b)'ł OD do WUIAW'7 do 
lllłaleala .... d Wlp6łpną woj 
skowej Armii angielskiej • Ar­
mi. polaq. 

t.Jkład Anglii s Pollq pne­
ttridywal wsp6łdziałanłe oba 
pdatw we , wszelkich 4błedsl­

. nach, maj~ na cela obronę 
, nłepocllecfokl I alokl pnw 
ona odparde wnelldeh ata-
k6w, gd)rb7 były podjęte pne­
dwko jednemu s Hjuunik6w. 

Cele więe pob,.tu gen. lroa­
side'a w Poi.ce „ npelnle W­
ile obełlODe i identyene • ą­
mł, jakie kierowały ~ gen. 
Gamelin. wodza Armil fran­
cuskiej w Londynie oru mini­
stra wojny Wielkiej Bl'J',łanii 
Hoare Belisha w Pal'JŻa. 

Gm. lromłcle prąbJ'Wll łlo 

I lias iaż' j ' p(łWftlł 990~ ale 
tylko teoretyezmt ma:l«mołdil 
iolnłena . polskiego. Był on bo­
wiem «łowódaa wojlk mlętlą­
Und~ cblalaj•ąeh ..... 
ew Wle1kłej Wojn7 w p6baee­
Jałj ..,_ Tam apoŚ!ual -łlhJ s 
iebdenamł „ Polilbmi., kt6rą ... , ... „, .... ilamumla." Jl.. 

.. Acie tło PD. !bien pa. ' Iron-
, łllde. W)'l'ałał •• o łolnlern :· 
~-. ld6nce widział ·w es­* ~. naJw1łsitm mnanłela. 
: a.n.· Iroailcle będzie teru . 

..... moł:noU pomuda łolnie­
nia polsklego w jego wolnej ł 
it,iepodległej ojtz)źnłe I .oeen1 

' lliellomnej płowold -- . 

Gen. lranside m 11r! iui da Polski~!~~~ 
•t d • Gd · • • W • ruchów i buntów sprowokowa-WI any ser eczn1e W yn1 I arszaw1e nycb aroganckim zachowaniem~ 

. . Niemców sudeckich oraz Gesta-
W poniedziałek 17 bm. przybył Warszawy, dok:lłd przybył około byli n~ lotnisko na Okęci~ przed.- po. Wykupywanie przedsiębiorstw 

samolotem do Gdyni gen. Ironside, godz. 1'1,30. stawicie!~ ambasady ang1elskieJ, czeskich przez banki niemieckie 
generalny inspektor brytyjskich Na lotnisku Okęcie powitali an- charge d affaires p. Nonon i atta- postępuje niezwykle szybko. 
wojsk zamorskich w towarzystwie gielskiego gościa inspektor armii che wojskowy ppłk. Sword. 
adiutanta oraz polskiego attache g~n„ Norwid - Neugebauer, szef Wizyta warszawska gen. Irons!- Jeszcze bezwzględniejszą pa.W 
wojskowego i lotntaego w Londy sztabu głównego· gen. St:achiewicz, de'a traktowana jest przc-t prasę przybiera gospodarka niemleclra' 
nie. gen. Kalkus, gen. Regulski i sze- francuską jako ważne wydarzenie na Słowaczyźnie gdzie np. ~ 

reg wyższych oficerów, jakoteż w dzie<Wnie współpracy wojsko- bano na olbrzymiej przestxzeni la-
Na lotnisku w Rumli go~a an- kompania honorowa z orkiestrą , wej polsko - brytyjskiej. sy, nie troszcząc się o ponowne sa-

gielskiego spotkał dowódca floty która odegrała hymn narodowy. Pismo zaznacza, że przy ewentu lesienie ~bów. Korespondent 
kontradmirał Unrug oraz kompa- Po ukończeniu ceremonii powi- alnej współpracy wojskowej webo dyplomatyczny .,Manchester Guar 
nia honorowa marynarki wojen- talnej gen. Ironside odjechał na dzi w grę ze strony francuskiej dian" jest zdania, że nastroje bun­
nej. Po krótkim odpoczynku ge- kwaterę przygotowanll w hotelu 

1 

przede wszystkim armia lądowa a townicze na Słowaczył.nte Sil jesz­
nerał Ironside ze świt'l odleciał spe I .,Bristol". 1 ze strony brytyjskiej flota i lot- cze silniejsze nit w ez.echaeh i na 
cjalnie przysłanym samolotem d Na powitanie gen. Inrosłde przy nictwo. Morawach. 

Uii1l rze11iosla w polskie recel 
oco postulaty, Jallłe WY•unąl Og6ln6polski Kongres 

- lz1miosla w Cztstochowie 
· W ramach ogólnopolskiego suwających sr.ereg remlucyj f kongres uważa za konieczne 

kongresu n:emiosła chrześcijań- wniosków. współdziałanie z władzami. woj­
lkiego · w CzęstochoWie odbyło W konkluzji kongres uchwalił skowymi w pneszkoleniu mło­
.q 10 zjazdów branżowych, wy- w sprawie unal'04owienia ne- dych pracowników w <izi.abu:h 

mioeła, szczególnie ważnych dla obrony 
aby rzemieślnicy zaopatrywali kraju. 

D•tscher Thealer 
Verein 

11 aesuale rozwiuany 
Na podstawie przepis6w o ochro 

nie pasa granicznego wojewoda 
śląski zarządził rozwiązanie osła­
wionego w Cieszynie ,.Deutscher 
Theater Verein". Karate.rem 
zwillzku niemieckiego mianowal!<l 
prof. Józefa Jasińskiego. 

W1161Dr1cownill 
D1'1Z. U.S.I. w GdaAsku 

się w towary i surowce wyłllCZ- ---------------------nie w źródłach polskich i chrze- N . k . 
ścijańskich, aby we społeczeń· owe 1nstru qe dla d1r. Straga 

w ~~S:-ne°:t~~!~~!~! ~ ~~ei!=:1:~i::: w s1rawle ostatecznrcb rokowań w Moskwie 
Bor' uniwersytetu w Chicago, blis- Przyję~ rezolucję, w sprawie LONDYN. ,,Exchange TelegraphH cje ambasadorowi a11gielskienm,'W 
Jd .doradca -P~ Roosevelta powierzerua dostaw o charakte- dow1aduje się w związku z roko- Moskwie sir Williamowi Seedl'o--
Corbler. Jutro wyjeżdża on do I2 obronnym wyłącznie zakła- wamami angielsko - francusko - wi. 
Wumwy. dom ~niczym polskim i sowieckimi, 7.e w usupełnieniu in- W. tul koładi poli~ o-. 

J dr • ...- chm;ści1~J?m· J~ z rezo- strukcji przesłanych w ub. tygo- czekuj" że rozmowy z prem. llo-
e1'11Jlwaal luCYJ ~Ó~ 7.e rzeml~O polskie dniu, rz11d angielski przesłał WCZO łotowem ~ WZDOwiOlle W ~ 

mlstrZllll SzWlielrli ślubu3e, a Y.e wszystkich sił dll- raj wieczorem dodatkowe instruk- dnia dzisiejszego. 
. żyć będzie do osiągnięcia wspól- . · 

-ZURYaL W poniedziałek za- nej linii z polityką ~u Rzeczy to' dz' bez takso' well 
ko6eął)' '°slf: w Z11l'7chU nilędzy- pospolitej. 

'narodowe młaf~ostwa ter:isowe Kongres uwał.a m konieczne Wlucldele z1rz1dzłll li dzl.s str·11c protest1.u1u 
Szwajearłt . _ . okazanie nemiosłu chrze9cljań- ~ 111 "łrl 

W' srze_poJedyn~j paA·~ skiemu na terenie C! O. P. jak W dniu dzbiejszym o ' północy Właściciele taksówek zdeqdo -
ttwo Ido~ Jadwiga J'~ejow-1 najdalej id,cej pomocy. Kon- wszyatlde zarobkowe taksówld ł6- wani q nie wyjeżdżać na miuło, 
ska, bij~ w 'finale FrancUzkę Half gres wzywa oddziały związku cizkie. kr~~ po miekle zj~ać dopóki Ministerstwo nie zmieni 
w trzech s-et.ach 6:2, 4:6, '8~. stowarzy57.eń rzemieślników mają do garażów na mak prote- swego stano~ska. W. ten spoe6b 
Jędrzejo~ka · wygrała stosun- chrześcijan do opraCO'Wania stu przeciwko wprowadzeniu przez Łódź pozbawiona zostanie z dniem 

. kowo łatw.o,. nie.:wpi1ając si~ zbr.-· form or~zacji w.sp61nycb cen Ministerstwo Komunikacji podwój dzisieJSZY.JD .taksówek. 
' - ·ml nkupl llUNftlL l'ł..xeszde .Dej 'luff! ~ 

pijcie wyborowe PIWA 
i znakomite napoje chłodzące 
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n. lronside w· Polsc Bohaterowi spod 
runwal u 
Czechosłowac1 

Co mówi Prasa angielska o wizycie Inspektora Wojsk Zamorskich KRAKÓW. w uroczystośclaeli 
grunwaldzkich w Krakowie wzi• 

w naszy' m kra1· u . ła udział delegacja uchodźców. 

LONDYN. Prasa angielslCa po­
święca p.ierwsze strony pobytowi 
Generalnego lns.pektora Sił Za­
morskich Wielkiej Brytanii w 
Polsce. 

W kilka godmin po przybyciu 
gen. Ironside do Polski radiosta.­
cja angielska podała szczegóły po­
witania na lotnisku w Rumi-i o­
raz na lotnisku w Warszawie. 
Radiostacja angielska komu.niku­
kuje, że gen. Ironside przyjęty hę 
dzie przez p. Marszałka Smigłego 
Rydza i p. min. Becka. 

Prasa angieleka podkr~la z za.. 
'dowoleniem, że powitanie gen. 
Ironside'a w Polsce miało cha -
rakter bardzo serdeczny. 

GEN. ffiONSIDE .TES1' CZO­

ŁOWYM STRATEGIKIEM 

ANGIELSKIM 

„T.imes" pisze, że gen. Ironeide 
jest jednym z najwybitniejszych 
strategów W. Brytanii i .tołnie -
rzem o praktycznym dośwdadc~ 
niu. „Manchester Gu·ardian" przy­
puszcza, że gen. Ironslde zwiedzi 

polgkie umocnienia na rozmaitych I wszystkie sprawy strategieowe ł 
pograniczach państwa polskiego. techniczne, kt6re ustalą taktykę 

GEN. IRONSIDE MóWI BIEGLE wojenną, według kt6rej w razie 

PO POLSKU wojny Niemcy będą musiały od ra--

„D.aily Telegraph" zaznacza, że zu wakzyć na dwa fronty. 
gen. Ironside mówi biegle po poi- PRASA FRANCUSKA PRZYPl­

sku, co wśród Anglików zdarza SUJE WIZYCIE GEN. IRONSI-

się bardzo rzadko. DE W POLSCE DONfOSLE 

Dzienniki angielskie donoszą, ZNACZENIE WOJSKOWE ' 

że gen. Ironside po rozmowach w Pisma francuskie wszystkich 

Warszawie, zwiedzi polskie o- kierunków politycznych po~wię -

środkli wojskowe i zapozna się z cają pierwsze strony wizycie gen. 

armią polską. „News Chronicie" Ironside w Polsce i podkreślajł, 
zaznacza, te polski Cent!'ł.lny ie po raz pierwszy nareneie na -
Okręg Przemysłowy jest pod sł.tpiło zblit.enie \IOIDiędą na. 
względem urządzeń technicz.nych czelnymi dowództwami sił zbroj -

najnowo.cześniejszym w świecie. nych Polski i W. Brytanii. 
W RAZIE WOJNY PRASA NIEMIECKA NIE 

RZESZA BĘDZIE WALC'lY~ ZADOWOLONA 

OD RAZU NA DWA FRONTY „Nachtausgabe" nazywa wizytę 

„Daily Telegraph" sądzi, te · gan. Ironside w Polsce "tajIUJ, 

gen. Ironside omówi z czynnikami konferencją brytyjskiego generała 

polskimi wszystkie szczegóły nie- ze sztabem armii polskiej. Piama 

zbędne do podpisania formalnego I njemieckie wskazują, te wizyta ta 
paktu politycznego i wojskowego wyraźnie demaskuje Anglif, któ-

między Polską a Anglią. 'M dąży do militarnego „okrął.e-
„Druily Herald" zwraca uwa·gf, nia" pragnącej pokoju Rzeszy. 

że w l'O'Ltnowach będą poruszone „Berliner Boersen Ztg." wią.te 

Sowiety odrzuciły note japońske 
·gdyż zawierała groźby i termin od;lowiedzi 

MOSKWA. Jaik dOlllosi agen I dor Japonii w Moskwie Togo r.za spraw %.agl'ama.ny<h. ł.now 
oja Tass, dnia 16 bm. amba.sa- złożył na rę-ce ustępcy komisa" skiego not~ dotya.ąą zagadnie 

ma bezprawnej dmłalności koa 

DINOL _ DONT rzeczvwłAde ZE 8 O W cesji ~aftow!j i węglowej na ~ 
nafle1>1za PASTA do rytonum półnoon~ Sac:hali-

--------------------- nu. podając w Wlłtpliwość decy 

Man~ewr japończJków nie udał lsie ~er~= d~~~~ 

czeskich, która złożyła pod pomni 

po'dra generała angielslOego 'do kiem Jagiełły wieniec z szarfami, 

Warszawy z wojskowymi rozmo- o napisach w jęZYku czeskim. 

wami francusko - tureckimi w An-I „Bohaterowie spod Grunwaldu \ 
karze. - Czechosłowacy". • 1 

J 

-----------------------------------Prz r WlOSÓW wrpadaniu, łupieżu łysienia 
stosuje sie mydło CHlttOtOO-CHMIELOWE I ESEft„ 
CJE CHlttOtłJO-CHHIELOWA Gqseckie20 <z KogutkiemJ 

Wlochr przed bankructwem 
Tak twierdza Ni2mc1 

LONDYN. W tygodniku nie- wać, gdyż Italia musi opanowa~ 

mieckim ,Die Bank" pojawił się ekonomicznie Albanię, rozbudo­

artykuł wyrażający obawy o fi- wać autorkię, a przede wszyat ... 

nansowe położenie Italii. kim przyśpieszyć zbrojenia. 

Wzrost wydatków budżetoW)'ch Pismo daje do zrozumienia, h.1 
i obiegu pieniężnego - zaznacza finasów włoskich nie stać na ta-i 

pismo - będzie trudno zahamo- ki wysiłek. 

11 iolnierzr słowackich utonęło 
w czasie łwi<zeli saperskich 

BRATYSŁAWA. W pobliżu Ni 
try zatonęło wskutek nieszczęśli­
wego wypadku w czasie ćwiczeń 
saperskich 11-tu żołnierzy słowac 
kich. 

Na pontonie p~eprawiał się 
przez rzekę pluton żołnierzy od­
działu saperskiego. Jeden z żoł-

nierzy ulegając złudzeniu, Ze wo-, 
da wlewa się do pontonu pod- 'i 

niósł fałszywy alarm. Krzyki żo{ , 

nierzy wywołały panikę wśród, 1 

pozostałych saperów, znajdują... 

cych się w pontonie. 11-tu żołnie. 
rzy wskocZYło do wody i uniesi~ 
nych bystrym prądem, utonęło. 1: . 

Ober agenci szerza ferment 
wiród robotników litewskich 

• KOWNO. W ubiegłym tygod- jący do porzucania pracy i Cląłią. 

ma wybuchł w Kownie strajk ro cy tym do niszczenia litewskiego 
botników budowlanych. dobrobytu. . 

_Urzędowa ,.Lietovus AidasH za- Czterech agentów władze lta-
1 

nueszcza w tej S,Prawie artykuł, pieczeństwa zesłały do obozu pni;'I 

wskuująq, ie wśr6d robotnik6w musowej pracy, w tym jednego..._ 

uwijaj• si~ agenci obey, nawołu- 6 miesięcy, a 3-ch na 12 miesi~ - ..., „ ith wojska ponosza wielkie stratv ~ch..koncesjolla.riusrf 1a&><>ń­
sZANGHAJ. W północnych Chi- : PARTYZ.l\.NCI CłDN'SCY STo- Nota, złożona przez ad>asa-

uch. w prowincji Szansi toczą 1lę %& ' CZYLI 393 POTYCZKI z JAPON- dora japońskiego, Zttdagowana Z'·'Olnlenle 650000 robotnlkó'·' 1.1 U.S.A. 
żarte walki. Celem okrążenia Chińczy CZYKAML w formie ułtimatywmej. iąda, W W W 

k6w Japończycy wykonali w górach SZANGHAJ. Komunikat chińslcł po b -A-~ • edź 11 • d ł • • d 
Tainkanszang manewr. daje, że w półn. częAci prow. Henan a y UUIJ:IVWl. na ~ .ongres Die a p1enre zr na roboty publitzne 

Manewr ten jednak zupełnie nie u- akcja partyzancka pr:ybrąła tak wiei- sprawy udzielona %OStała Da)" NOWY JORK. Z Waszyngto- Zarządzenie to pozostaje ~ 
dał się. Ataki japońskie po zawziętej kle rozmiary, ż~ dowódZ!wo łapoAskie ~ej do dnia lS bm. dnia 17 nu donos~ iż z dniem 18 b. m. związku z silnym ograniczeni-

walce zostały odparte przez oddziały wysłało tam kilka odazlalów kar- li~ „_ 
nych. • "E _ u --i-: zwolnionych zostanie z pracy 650 przez kongres wielkiego progra.. 

chińskie. Japończycy cofnęli się :ze Jed tych oddzłaló dua t.,.. Komisarz 1-iBOWS-, ~ue tys. ro&tników, zatrudnionych mu robót publicznych przedłożo 
znacznymi stratami. gOdni~D .:.acił w walkach"": partysan- f% iostruktjami komisariatu Judo 

We wschodniej części Szansi wof. taml ponad 500 ludzi. wego dla spraw zagranicz:nych. przy doramych robotach publicz- nego przez prez. Roosevelta. 

sh chińskie po brawurowym ataku Drugim punktem działalnoAd party zwrócił not~ ambasadorowi Ja- nych. 
wyparłv Japończyków .z miasta La~ zanckieJ jest rejon Szanghaju. Puły• •• • • • • A k k • 
chow. Ja~ończ~cy sta~ll rozpac:zb• 1 zancł ur:z.tdzaj4 napady na załogi ja• pond ,,~...'._ zamaaaią.c •. %e 'POQ·le'Wb ~ merr a UDUJe WVSDJ 
WJ opor i porueśli duze straty. poAskie w najbliższych okolicach mia O'~eM ten za:~•tera gro!· Y t 

O~e~ie najzaciętsze walki ło"4 ałę Iła, nieki~dy w 1amym mieście. n<?Sl ~ter ułtimaływny, ko I dla st•uorZ"Dl"a ochroni Kanału Panamsk·1ego 
w re1onie Juntsuczeng. O aałę:zenłu ruchu partyzanckiego nusanait ludowy dla spraw u- • ,.. 

łwiad'C%J, ż~ przeclatawicłel ~ow6dP . granicznych n-ie, uwaia u sto- PARYż. ,,Excelsior" donosi z państw środkowych i południo.. 

Zgubił 2 m:lionr 
franków 

~~ fapońsjki~gosoświahd~odł, ':_1włytymt 
1
1 sowne '()1'%yjąć go do wiadO!JlOlł Waszyngtonu, że rząd Stanów Zje wo - amerykańskich, celem urzir1 

...,,.u w re onie :zang a1u uz a a • • • b "'--~ dn h . b ć d dz . h h b ,_„ . 
poAskie stoczyły 393 mniejsze i wię _ sa l zwraca go ez rozpauc-~ oezonyc zanuerza na y w ro erua na tyc wyspac az .IUłl'< I 

sze walki :z parłJ'l'antami. nia. dze kupna wszystkie wyspy po- nicZYch. 

PARYŻ. Pracownik jednego z 
banków paryskich zgubił w ponie 
działek, jadąc kolejką podziemną, 

teczkę skórzaną zawierającą 2 mi 
liony fr. w gotówce. . · 

Teczka zaginęła mu w chwili 
gdy doznał przejściowego zawro­
tu głowy. Cała policja paryska po 
szukuje obecnie milionowei zgu-
by. 

Piorun szkodzi 

Ulgi prz9 w9Jazdach za1ran1czn9ch 
W całym s~ pa{)stlw CUIOPCJ• lcgłości, nie Sł jednak %.IDUSt'Olle 'PC"%e 

skkh stosowane są, dla :z.ag.ranic:znych j bywać w oz:naoz:onydi miejS()OWOo 

turystów pneróżne mliki i ulgi s:t.cze ściach, ani tet n.je Sł bęporw.me obe 
gólnie w odniesieniu oo opł;at u • sem pobytu. 
pNejazdy kolcjOJWe, przy czym nie- · Zniżki bi.Q"'ywiduałne w NIEM­
którc państwa ~dają tuTyst<>m na CZECH ~są (i) proc. przy czym 

wet bez,pła~ych WllZ. " cz.as pobytu nie jest o\crcślony, wv• 
Jak poda.Je „O~IS , ~e sto- cieailti grupowe korzystają: identya 

sowan.e Sł nasłępUJą.oe ulgi turystyCZ# nych ul«. 

oeBELGIA udldela 35 proc. znWó RUMU~IA adz:.łeła SO pcooc. ~ 
pny tygodniowym pobycie i na pod P~Y pncJa.:z.da~ ~ od cen 
stawie karnetu turystyomcgo. Zniżlr.i bi~ctów na poa~ osobo_we, na.to­
ważne Sł od 15 main:a do 30 wne. m~a~t pmy !>°byae l~IOW'YID w 

mez.C""Zftł!lm kob1"etom śnia mJeJscowości turystycme1 lub uzdro-
•• v ' „. W BULGARII turyści ~ ~!'kowej, ~a w te:! . samet wysoko-

nief otrizymuji W oz.asie OO 1 maja dJo 31 ŚCI pnysługuJe l'ÓWmiU i W ~e 
. patdziemika, przy 3-dniowym :z.atią po~j, ~ czYlll ~e się 

LONDYN. W mie1scowokł Rat- · mani.u się, SO proc. ulg; na kolejach, ~wmcz "'.tym ~dku bez_płamt 
word (hrabstwo Northtinghamshlre) wyciecz.ki grupowe ponad 15 osób ko w1:tę·. Tcmun tef wlł? ~UJ! ~ 
piorun' udenyl w grupę złożoną z 9 rZ'yStaja z identyainej Uliż.ki jednak 1 ma1a oo 31 patcilziernika. Wya~czki 
kobiet i 3 mężczyzn„ Męiczy:bli oclił nie są krępowa.ne przymusem' 3-dndJo,. grupowe otnymują -ł3 pl'OC. ulgi dla 

nidłi , ciężkie porażenia i musiano . wego pobytu. Przy 7..dniowym poby- grup d-0 30 osó? 60 proc. dla . IMP 

pr:zewidć ich do szpitala, kobiety nv I cie wszyscy ~ci otrz~ą bez.pia • ponad .30. Termin cały rdk, czas t><>-
tomiast po udzieleniu im pierwszej po tne wirLy. Zniżki stosowane Sil również · bytu nme wymagany. , 
mocy ·lekarskiej · uÓ'ały się o własnych , dla jadących traMytem. W ITALII obowiązuje c:Da turystów 

siłach do domu. FRANCJA udziela 40 proc ulgi ind~ualnych ~ 50 proc.. przy 

Plaga szczurów 
na Wegrzech 

przy 6-dniowym pobycie, a Q'la wy. 6·dmowym pobvete. a d1a wyctec:ek: 
cieczek grupoW'Y'ch SO proc. ulgi bez grupowych, ~ 8 osób, ulga wynosi 
przymusu 6.dmowcg-0 za.trzymainia 70 proc .. ~ wame są cały rok. 

się. Ulgi te ważne są przez cały rok Wreszcie na WĘGRZECH uci'zkla­
i bilety zm.iżk~ otrzymuje się na ne są 50 proc. ul~ · w kucią stronę 

podstawie kart turystyczinyich. pny 7-dnń'O'WVM pobycie · w jrd.ncj 
BUDAPESZT. Okolłce Sopron na W JUGOSŁAWII obowiązuje przy miejscowości nad jeziorem Balaton. 

Wę~c~ :zachodnich ,nawiedzone zo wyjazdach indywidualnych 50 proc.
1
· Zniżki te ważne sa od 1 maja do 31 

st.ały cięiką. pla~ą s:zczuró~, któ~e w ulgi przy 7-dm.ilOWytll pobycie w miej• pddiziemika. Wvcieczlti grupowe 

ni~kłej ilości rc_>z~ozyły się !' scowościach letniskowych, nadmor- otrzymują zniżkę w tej sa,mej wyso. 

okolicy, niszcząc świe:z.e zbiory zbóz.

1 
skich lwb kuraieyj111ych. Wyciecz.ki . kości, jednak minimalny okres poby-

Ogółem pastwą szkodników padło grupowe otrzymują 20 - 40 proc. ul-j tu nad BaJatancm skrócony z<>Stał do 

około JO tysięcy kwintali zboża . gi, w zad.e:żm.ości od ilości osób i odi. 3 dm. . 

łożone w promieniu 220 km od Ka Senator Lundi opracował jaZ : 
nału Panamskiego, należące do odpowiedni projekt ustaW)'. 

Strajk powsze<hnr w Jerozo im:e 
jako protest przeciwko zawieszeniu imigra<ii 

JEROZOLIMA. Narodowa ra­
da żydowska ogłosiła strajk pow 
szechny, który trwał od wtorku 
godz. 14-tej aż do północy, jako 
protest przeciwko zawieszeniu 
imigracji żydowskiej na sześć 

miesięcy. 

Rada Narodowa wydała prokla 
mację do narodu angielskiego, sta 
rającą się wykazać, iż decyzja W. 
Brytanii, zawieszająca imigrację 

żydowską do Palestyny na sz~ 
miesięcy jest poważnym ciosem 
dla gospodarki tego kraju, gdyZ 
odcina napływ I\PWYCh kax>itałów 

Władze miejskie Telavivu zsoli- żydowskich. 

daryzowały się z akcją strajkową. ( 

Zagadkowe pukanie 
w zatopionej łodzi „ Thetis11 

. 

LONDYN. Sędzia Bucknill pro­
wadzący śledztwo sądowe w spra 
wie przyczyn katastrofy łodzi pod 
wodnej „ Thetis" wydał w ponie­
działek krytyczną opinię o sposo 
bie przeprowadzenia pierwszej 
próby zanurzenia łodzi podwod­
nej. 

Zdaniem sędziego zatoka, w 
której dokonano próby zanurze­
nia, nie nadaje się zupełnie do te 
go celu, a kierownictwo stoczni, 
nie mając do dyspoZYcji innego 
terenu, winno było raczej zanie­
chać tej próby. 

Niezwykle zagadkowo przedsta 
wia się również sprawa odgłosów: 
stukania, słyszanych przez nur­
ków po zatonięciu nurkowca, do 
bywających się z jego wnętrza. 

Nurkowie bowiem stwierdzili, że 
w żaden sllosób nie mogli zrozu­
mieć tych znaków. 
Również niewyjaśniony jest 

fakt, iż bezpośrednio przed ocale 
niem dwóch ostatnich członków 
załogi, z wnętrza łodzi dobywały 
się większe ilości powietrza, któ­
re zauważono nawet na powierz­
chni morza. 

.li...., 



lfr. 19' Str. J „„ ........................ „ ..................... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill .............................................. .;.;;.;._ 

We Francji nie ma „maszetująch niewolnikóW" 
Korespondencja własna 

Rochecbouart wychodzi · grupa twój jest zatem moją przestrze.. 
.robotników po spożytym pooił- nią życiową". Wszyscy w 
ku. Wracają do pracy. Jeden z śmiech. 
nich zapala papierosa, w tej '14 lipca, rozpoczęty w poszu­
chwili dfugi wyrywa mu pa-1 mie sztandarów, przy dźwię­
pierosa z ręki, mówiąc: „Nie kach marszów wojennych. za­
mam przy sobie papierosów, kończył się rudośn:e tańcami 

na placaoh i "Ottca.ch. I to jest 
prawdziwe oblicze Francji -
męstwo bez sztucznej pozy i de­
klamacji, swoboda narodu wol­
nego, a nie trzody niewolni­
ków, maszerują.cej i krzyczącej 
na rozkaz. 

8ra::illca płuo Jell nleubłaganll f corocznie, nfe 
uprawia sie terror w Anglii 

robłll• r6łnley dla płci, wieku f stanu, koal miliony LQNDYN „Daily Herald" do 
ladsl. - PRZY ZWALCZAlllU CHORÓB Pl.UCNYCH • • • . . · 
BROllCHITU uporczy•ego, męczącego kaszlu, GRYPY' noSI, iz rząd brytyJskipos1ada do 
LLp. atosuJ\ Bals m T .k I " GĄSEC wody, że pewne mocarstwo zagra 
pp. lekarze 11 I fi 0 lft KIEGO, niczne subwencjonowało ostatnio 

łt6ry ułatwia wydzłelanłe al~ plwociny wzmacnia organizm i samopoczu J dzi łaln ść · 1 dzki · a mii e „ chorep eru powltkaa wan dala I unwa kaszel. SprzedaJ!i aptekJ a. 0 
• ir an eJ r r -

uublikańskiej. 

POT i WO·~ 
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ósmr tru~ w kartoflisku pod PowSine111 
Przeraź jący bilans zderzenia się dwóch pocl!ąg6w -. 

. Wi dniu wczorajszym nie zdoła- ś. p. Józef Szymański. I 50), Jad.wiga Buaonek (Wi.Janów), Fe DO 27), Ludw.ilk Masiak (Ludna 16), wska i "Władysłarw ~ ~i 
'o ,'jeszcze ustalić wszystkich nar, • . I lik& Brzezińska (Czooniowska 16)1. Stefan Czubak (Pnemyska 22), Natan widea 20), Maria Ra<ZymU """9 

WczoraJ rano, w czasie przeszu Piotr Komooa (P<Xi'chorąż.ych 79) Zy RMcnblwn (ad.res nle u,stalony), Fe• ska 2), Janina Sm~orzcwaa ~ 
11js]t osób, które zmarły wskutek kiwania rowów i ·kartofliska, w po' gmunt Will.towski (Ogrodowa '69), liks Baumritter (Koszykowa 51), Ka mów), Franem.ka Szulecka O~) 
~ąszliwych ran,· odniesionych w bliżu którego nastąpiło straszliwe Jan Stępień (KnnstanciJl), Jan Tust z:imien Szczęsiny (Sienna 17), Alek. Stanisława Okólska (Q:emłak ulir1 
tłitas~r0.fie pod Powsinem. Znane zderzenie, dokonano wstrząsające (Brow~ 8), Ja.kub Erlich (Zielna sander Sut.owski (Piu:;a 64), Hugon 142), Aintcmi Skibi6ski (N~ $w11t: 

at <l.otycbc.żas cztery zaledw·ie na- go· odkrycia. W chwastach karto- 41), Brorusła~ St~fl~yk .<Grz:ybows- Knedler (Sidocka lJ) i Maria MrO!W 68), Józef Paszkowski (Socha:UWJ: 
., . t,. ' · • • • ka 74), Anto1111 Jag1cki (Wilanów) Wa wska (Bałuckiego 25). ska 4) 

ZWIS'ła: ,. · fi.iska znaleziono ostygłe zw~oki cł.a<w Kut>iewicz: (Rogowska 6), Jeny Pogotowie Ratunkowe (Leszuo 58) Pog~łowłe prywatne (8.75.75) tiMi!'i 
i if· p.' ~ygmunt J>iekarski s Je- meznanego mężczyzny, tkwiące Markowski (Leszno 110), Stefan To. udzieliło pomocy następufącym oso• liło pom"cy następującyia oeo.'i\a•I 

.-lorny, niesamowicie w kałuzy zakrzepłej kaj (Skolimów), Le-0pold Skarzyń- bom: Ma.ria Sikor.a (Rynek Starego Roman Onesz:kowski (Kluysew), J•; 
A. p. Henryk Milewski. krwi. Nieszczęśliwy ten człowiek ski (Stalowa ~). Stefan Latos.iński Miasta 26), Cz.esła<w Olbrych (Wło- z.efa Otręba (Piusa 64), Stauisłrlal 

r ś. p. Maria Szypulska zamiesz.. · · (Pańska 96), Leon Siedlecki (Wilcza chy), Moniika Kossakowska (Wspólna Sobociflska (Ma.rym0111t, PelpliMb, 
c;..J J k" • odniósłszy W katastrofie ciężkie 5), Gustaw Szymański (Stępińska 2), 17), Kazimierz Woiniak (Ch.ocim5ka 10), Mada Czyżewska (~ego 
·acy-~ przy .u icy Andrychows IeJ w rany pragnął prawdopodobnie ins- Jakub Zelcer (Lwów), Bolesław Rut 

1

. 27), Gida Ra11aporlowa (Stawki 28), 11), Eleonora Adam<l'Wa (Rorkowiec­

iW,arsz.~wie; tynktem wiedziony uciec jak naj kows.ki (Bukareszt), StaJ!l.isław Zadroż. Zofia Brzeska (Hoż.a 19), Leon · Ko- k.i 37), oraz Henryk i Maria Jobl& 

dalej od miejsca katastrofy i po- ny (Powsin), Abram Wolbersz:t (Lesz kocsz:iko (~iascc:z:ino), Stalllisłaiwa Żóro sowie {Grochowska 80). f . 

czołgał l'lię w głąb pola. Nie. l'IPO­

dziewał się jednakże, jt tam wła­
śnie czeka na niego śmier~ wsku­
tek niemożności udzielenia mu ja. Ministerstwo.· Komun·kacii 

SRODA kiejkolwiek pomocy. • • k f • d p • 
W~cnttgo a Pa LISTA OFIAR KATASTROFY 0 WSfrząSaJąCeJ afaSffO le PO OWSlnem 
wł.o. · NA KOLEJCE WID..l\.NqWSKIEJ. Ministerstwo komunikacji, jako koliczności towarzyszące wypad- zwłaszcza w niedziele i dnie m,. 

Jutro: Czesława W szpitalu Dz. Jezus znajdują się: 
w ) organ nadzorczy, jeszcze w nocy kowi. teczne, kiedy to frekwencja w _po-

Sł .ń h „ „„ Wanda Dubielak (6-go Sittpn.i.a 38 • d l ł d ó h d .. l" M" . t tw . 1 ż • d . h . . . 
o u WS"C J • .x> j Mari.a Urbaniak (Belwederska 29), e egowa o w c prze stawicie i llllS ers o meza e me o wy c1ągac osiąga SWOJe maxunum, 

". UDCa · ~~ 19.4~. 
714 

Iren.i Królak (Muranowska. 39), A-
1 
na miej~ce katastrofy, którzy w niku dochodzeń i konsekwencji, przez wyznaczenie w tym celu 

•EZ zad:.· ~. · · F~!f:krfa (~~ S~~ I ogólnych ~arysach ustalili przy- które poniosą winni bezpośredni~ specjalnie doświadczony~ kce-
l H . . a{s lk" . • 22) czyny zderzenia, nadto od rana lub pośrednio, wskazało zarządowi trolerów do czuwania nad cz,.-

KRON~ IIlS~OR!~ZN~lsk i.:~ .p:;:;~~a cWąsk~o:'"aj 3); I Ministerstwo Komunikacji przez towarzystwa W.K.D. na koniecz- nościami pracowników, majllądi 
™2if1W:~P<>kj~~a~u. ą I Mari-a Rawska (Powsim).,, Witold Srew ł specjalnie delegowanych przedsta ność wzmożenia nadzoru nad bez- I bezl?ośrednią styczność z ru~ 
15~9 . . H;J Afb~~chta pruskiego rui czyk (Nowa }CU.Oma), Cz~ Bor• wicieli bada dalej szczegółowo o- ł pieczeństwem ruchu pociągów, pociągów: · 

Sejtnde Unii Lubelskiej · I dz1a:łck (Koszykowa 67), Michał Le- · ,, . -. 

1703. Zarwiąz:anie się w. PQrZlllafl.ski.m ~~cz (Si~cfilecka 4), ZdziJs.ław Strasz. 

l~rruz:::r+~::=.ciZa.:.~~~rz:~~ ' ~t:: \L~~!a:Jl·G~tkl'p~~ •• · Rrcerze 11·a1e1· Kame· 11·1· ••. 
jfQid Mickiewicza. Wacłaiw Hettblowski (Belwederska 
'· . PRZYSŁOWIA 29), H~ryk Pindelski (Powsiln), Józef . • ··. 

fs.i.aółka, klaaika i psczcob Ma.c. (Ho~a 16), Zy~unt .Kniewski i . , .. 

Bqgaci · każdego sz.l<Khcica. ~1! ~,;:srstaf~:"4of,arg~:2i Kulisy dzi~łaln~ści . faszys,owskiej ,. "·w St .Ziedn •. _ .. „': '~ " u o am Trzewik (Pows.in), Helena Szczygiicł . _ , . ... „, 
="~IJł A ID) am (Złota 33), ~tto ~inc (Piusa 54), I WieMk,ie poruszenie w opinii · Białej Kamelii", organizacji o„ 

Ja:n Bucha~ki (Olesi~ska 7), Iz:rael amerykańsikiej wywołał ostatnio hecnie już zlikwidowanej za jei 

SR. ODA 19 li Wotrsz:awsk.i (adres n1e ustalony), ks. -.n...~: K . .. n· iioodl" dl • d . lal 
' • · pca: Leon Ostrowski (Hoża 56) i Roman vui~..1lllCZII1Y raipor.t om1s11 ie" 1sz; iwą a panstwa zi.a " 

W ARSZAA WA I. Ciborowski (aólres n.ie ustafony). są, powołanej w swoim czasie •n ość. 
6·30 P".teśń „Kiedy ranne". 6·35 Gim w I-vm s-italu Okręgo-- im. dla badania przeJ'awów akci'i Szefem nro.pagand"'• te1· orga" 

ustyka. 6.50 M~ (płyty). 7.00 - ... ~,- t' 1 

Dzicnlllik poralll4ly. 7.15 Muzyka {pły · Manzałka Piłsudskiego pnebywają: „antyamerykańskiej" na terenie .nizacji był many oowelista ame 

ty). 8.00 Audycja poranna Ogniska Ire~ Ha.EisenrU.ck. (Opoczyńska 6), .dr. Stanów Zjednoczonych. cy1<.ań.ski James Erwin Camp"' 

W'-1·---=- Li v_ . . StamsłalW Zbigniew BartOSZCWICZ, s M . n· t . b l b" ·' d ti"" h 
ki ~y,..e.go d:a "'-=em.1eruc<:• Surusław Winek i Atit.oru Urbański enato'l.' arb.n ies, s OJą•cy e po 1er.a1ący o par 1 ono-

8iego.w.8d·15 Pogś ~ tu .... ~turyz.nestvcz:nll.Sa.7 (wszyscy zam. na Ok...,.,;u). na czele Komisji, ujawnił kuli" .rańum w wysokości 10.000 d°" 
.2:5 1a omo c1 rys. 1 ~ • -.- • b · h h" · · l • · · · 1 

Sypiał czasu i hejnał. 12.03 Audycja I w Instyłude Chirurgii Urazoweł sy rue . ez.p1ecZ1nyc • ~ac llllaqi • a.row m1es1ęc:z.rue 
połu~i.owa.. ~4:45. „Nasz: koncert" - znajdują się: Tomasz Bili~ski (Wspó fas~ystow ~merykanskic~, pozo Akcją przygqtowawczą i re„ 

audyc1a dla O'z.iea (płyty). ~5.15 M:u na 36), Stefan Naxcz:yńsk1 (Puławska sta1ąicvch, Jak się obeon1e oka- .k,rutacje członków przeprowa" 

zyb popula.rn~ w wvko.n~u Orki~ 17), Paw:I S:z.cz:urek' (Nowogrod-zła zało,' na żołdzie niemieckim. dzał były kapitan amerykań<Ski 
stry Salonowe]. 15.45 W1adomośa 42), Wiera BaltyngeT • EnglendCT K · · tw" _ _J "ł d · · k 
gospoda.TCZe. 16.00 D:z.ien.r.ik popołu- (Twarda 32), Jan i Helena Lipscy ~mts)a s ieruzl a na po." ·a.rrnil niem1ec iei, Oven Beoo-

dniOW\r. 16.10 Poga.danka aktualna. (Radzymińska 108), Józ:efa Malcz:ew stawie nagromad::z:~~ego matei:a oky. Każdemu :z:głaszają·cemu się 
16.20 Pidni w wyk. W~dv Hendrich ska (~rójecka 88),. Kairoli111a Branicka łu ?o'Yod~:nviego, IZ. na. teren!e członkowi organizacja da bez: 
(z Krakowa). 16.50 P1ezoelekt:rya- (Chmielna 92). Man.a Korwalska (Czer kira1u 1stmała orgamzaqa. kt°" zwrotną zapomogę w wysokości 
ność -:- ·pogadanka. 17.00 Muz:~a do niakowska 81), Maria Jeremicnko (Si<c rej· c:z:.łonkowie planowali uv 2000 <i 1 • · 
taf\ca. 18.00 Słynne symfonie (płyty). wierska S), Jadwiga Kas (Nowy Swia.t eh . "k . . • 0 arow: . , , 
19.05 Wesoła audycja. 19.35 „Przy 36), Cecylia Grabowska (Orla 15), ma. staniu. K1erowm rum. dej Sledztwo ujavwuło, ze organ1 

wieczerzy" (z: Katowi.c) .20.10 Oci'cz:~ I Agnies:z.ka Szewczyk (Jeziorna), Wła . byli: emerytowany ~enerał e" zacja owa · korzystała z obcych 
wojskowy. · ~.25 _Audycja . dla wsi . . dysław i ~ta<nisław Luiewicz: (Sielec. or.J!e Vanhooren Moseley oraz fwnidws.zów. 
20.40 Audyc1~ i!n.f?11J1a-cv1ne. ~1.C~ I ka 4), Jamna lągoszówna (Rcmbe:r• milionerzy Dudley Pierpont 
KonGert chopmowski: w wyk. Zb1gn1e •

1 
tów), Władysława Burska (Krucu Gilbert • George Deathe 

wa·, Drzewi•eckiego. 21.40. Nowości 16), SaTa Frachtenberg (pl. żelaznej 1 . . ~ 
poetyckie. 22.00 Tematy egzotycz.ne w I Bramy 9), Rorz.alia Bartczak (JeziOT- il'ainge. Stali om n1a. c;iele orgam 
muzyce ' 0t>eretk0wej" (płyty). 23 .00 . na), Helena Serwa (Nacz:elni.l.mws.ka ,za•cji faszystowsk1e1 .,Rycerzy 

HITLEROWSKI APOSTOŁ 
,.APOSTOŁA POKOJU" 

Podczas śledz:twa prowa<lz.one 
Ostatoie wiadiomośc.i. dziennika. 23.05 
Informa.tje w • języku ni.emiieck.im. 
23.d.3 lnformacje w jęzY'ku af!l.giel5$ 
ld!Jń.- „ . . 

. .. „., WARSZAWA Il. 
· H.00 Muzyka .. lekka "(płyty). 14.00 
Par.ę info:rmacji.„ Program. 14.15 Mu• 
zy:ka kameralna: (płyty). 15.00 KOill­
cert : solistów. 15.30 Muzyka obiad&­

11anif estacvinv .zlot nad Polskie 11orze 
(Relacja naszeqo. specjalneqo wysłannika) 

wa i~·· ylwna<niu Małej Orkiestry P.R. W wielkim, manifestacyjnym zło- ł Mijamy miasto i wytraca.my szyb· 
16.30 Ryszard Str31USs: Mieszczanin I cie sam~lotów Aeroklubów do Gdy- ko wysokość w ostrych ślizga.eh. Lot 
szl~'thdc.em (płyty) , 17.05 ŻY'Cl\<e . kul• lh wzięło udział około 150 maszyn. nisko zbliża się. jest coraz większe, 
łu.r!lfite stolicy. 17.2-5 ;,Cezar Franck" I Na jednym z aparatów Aeroklubu podchodii pod koła płatowca, lekki 
- ,aud,Ycja słowno - mu:z.ycz.na. 21.05 Warszawskiego' poleciał nasz sprawo wstrząs, pęd wolnleJe i już rolujemy 
Uwertura .. do op. „Cyrulik z Bagcł.a- zda.wca lotniczy. Poniżej dzieli się pod hangar, gdzie stoi cały rząd sa­
du'.' (~ytY). 21.15 .„W ja.ki sposób on z nami swymi wraż.eniami. molotów, udającyh się, tak jak i my, 
ksiizęta powin·ni , cilotrz:ymywać . wia• Zajmujemy miejsce w kabinie płęk na zlot nad polskie mor:ie. 
ry": . Nicolo Maćhiavelli i Fryderyk I nej „RWD 13", prowadzonej pn:ez Rozprostowujemy kości, bierzemy 
:Wli,lellci {polemika). 21.35 Symfonia chorążego - pilota Wolnlczka. Samo benzynę i znów jesteśmy w powie­
Beęt}iovena (płyty) . 22.10 Muzyka an• lot roluje na środek lotniska pod trzu. Trasa lotu nie Jest zbył łatwa. 
gie,ls.\<a (płyty). ~.OO Muzyka do tań- chorągiewką startową, staje na mo Wąski pas terenu, z obu stron którego 
c.a . (pły.ty). , ment, po czym nabiera pędu i odry- biegnie granica niemiecka, wYJDaga 

. wa się od ziemi podcr.u lotu nieustannej uwagi. Wy 
Pod skn.ydlo wpada zbiorowisko starczy raz zmylić trasę, aby znaleźć 

domków stolicy, mija.my 10 wieź ra- się nad terytorium Rzeszy. 
diostacji w Babicach i już rozciąga Lecące do Gdyni maszyny skupla­
się pod nami barwna mozajka łąk. ją się w ciasnym szyku. Wszędzie do 
pól i lasów Wszys1ko t-0 razem prze- okola widać mnlejsu I większe punk 
suwa się pod nami, jak taśma naJ- elki samolotów. Obok nas leci teraz 
piękniejszego kolorowego filmu. jedna „13-ka", oraz akrobacyjna 

Mimo, iż słońce przygrzewa sil- „R.W.D. 10". Pospołu więe wędruje­
nie, pow etrre jest „jak masło". Sa· 

1 
my nad polskim Pomorzem, czeka­

n_olot płynie równo w przestwo- t jąc rychło li ukaże się prżed nami 
rzach, balansując tylko ze skrzydła Kościerzyna. 

na skrzydło podczas przelatywania Teten, nad którym przelatujemy, 
nad wodami i żółtymi łachami pia- wygląda z góry wprost czarująco. 

chów, położonych wśród ciemno - zie Wszędzie widać mniejsze i większe 
lonych· lasów. lustra jezior, otoczone lasami I szma 
Ogląd:.my się za siebie. W odległo ragdowymi kobiercami łąk. Białe, ma 

jest ntt;poptilamiejszą osobą w ródzi• . ści kilkudziesięciu metrów nybuJe leńkie przecinki migają nad wodą. 
nie. Bo hwsze zna i opowiada naj- I klucz maszyn, ~ecących w tym sa- To 1!?cumy. · 

~Korhana rioria 
nowue dowcipy Nic dziwnego. Cio• : mym co i my kierunku. MJJamy Kościerzynę. zmieniamy 

. „. , ,, cia ~yta ~tale · Po. go~ie i 15 minutach lotu a.- kurs i p~sto jaż pędzimy na Gdy-
, ' ' " • , • 11 kazuJe się przed maską płatowca To nię. Powietrze rozgrzewa się tym 

Wesołe W1adomosu ruń. Stare to m~asto wygląd.a z ~ó~ czasem I za.czy~ „kiwa.i". P.llc_>t drze 
H - .. .· , . . : wprost cudownIC. Wszędzie zielen maszynę w gorę, przebiJaJąc się 
A „Wesołe Wiadomości" to kopalnia , drzew, adbljających się w odnogach przez chmury, osiągając pułap 2.100 
humoru i śmie~u. Jrłosztują 10 groszy j Wisły, mosty, tkwią na tam rzeki bly metrów. Widok jest wprost wspania 

i można je wszędzie kupi~. szczące punkciki żagielków. ~· Zalana promfenJami sło6ea pne-

strzeń pokryła Jest zbitą watą śnież 
no - białych chmur. Gdzi~iegdzie 
tylko widać w nieb małe "okna", 
przez które migoce odległa od ' nas 
tak daleko ziemia. Trzeba ujść już 
niżej. Płatowiec zniża się, koła pod­
wozia muskają wierzchołki obłoków, 
otacza nas na chwilę mleczno - bia­
ły tuman, w końcu wychodzimy pod 
chmury. Widać już morze. Mieni się 
ono w słońcu srebrnym szychem fal, 
ciemniejszych · na ho~neie. Z dala 
widać Gdynię, pod nami leży jak na 
dłoni lotnisko w Rumli - Zagórzu z 
ustawionYmt w szeregi samolotami. 
Lądujemy i holujemy w ich kierun­
h. 

.Jeden z koleg6.w, kł6ry przyleciał 
wcześniej, ze wzburzeniem opowia­
da nam, Jaką to pn:ed chwilą mieli 
tu wizytę. . 

- Przed 20 może minutami kręelł 
się nad lotniskiem Wielki, dWusilni.ko 
wy bombowiec niemieckl „Heinkel". 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że przyleciał robić zdjęc1". Polatał 
na wysokości jakichś może 700 ·me­
trów i zniknął w stronie nieda.Iekiej 
granicy niemieckiej. 

Huk silników nle usWe ani na 
chwilę. Joona· po drugiej · nadlatują 
maszyny biorące udział w zlocie. Ob 
sługa ustawia Je w szeregi. Przybyło 
do Gdyni przeszło 160 aparatów z ca 
lej Polski, aby zamanifestować przy­
wiązanie całej „braci skrzydlatej",do 
polskiego morza, którego, gdy zajdzie 
potrzeba, krwią własną bronić bę­
dziemy. 

go przez Komisję Diesa· ókatałe', 
się'. z<e ósławią-ny ks. Coughin, 
t.zw. „,czarodziej z Ro.yal Oak".-. 
któirv od szeregu miesiN"Y ~ 
w·a~f kami;"anię proni:~~ 
był czfonikiem zlikwidowaaq 
organizacji • . P~eszedł 011 . obe~­
nie całkowicie i %lU.Pcłnie jawnie · 
na · żołd niemmecl<l, wywołuHc · 
swymi wyskokami bune prote­
stów w .. Stanaich Zjednoa:io­
nych . .. 

Ostatnio w redagow...,_ 
przez siebie piśmie .,SOcial Jus­
tice" zajął ks. Coughlin w arty 
kule na temat ,pokoju światowe 
gq, zajął 5fanowisko bardziej 
proniemieckie niż sam Niemiec 
ki Ur.:z:ąd Pro.pagandy. , 

W steku nonsensów „genialiay 
polity~''. nazywa Hitlera „apoiri.o. 
łem pokoju' • 

Po ukazaniu sie 'WIS,pomrume 
go artykułu i zakończeniu śled& 
twa Komisji Diesa - ~­
amerykańska ·dała wyru $We­

mu o buir:z::eni u. 
· Cała bez wyjąiB<.u prasa a.me.· 

rykań.sika nazwała awtora ~· 
nym ·agellltean: Hitlera, ·domaca 
jąc się Stlirowego ukacania go. 
Da.maga się rówciei' ,prasa po;o 
stawienia·· ks. · Coughlina ·w 9łm · 
oskarżenia o' zdradę stanu. ·a.a- · 
ru.Szenie · spolkoju .pubłii-Omego ; ~ ·' 
świadome, fałszywe inf ormó'Ml 
nit '<>pinii publicmej, w myś'l itn-
tencii obcego państwa. .,. · 

COughling, · ·kroregó prasa_ 
przestała nazywać księdzem; ·· u,1· 
ważając, iż na tę godność nie u 
sługuje, musiał. óosżulk.ać innych 
ź.ródeł dochodu. Znalazł się naj . 
pierw w organizaicji ,.Ry<im~ .. 
Białej Kameliii", a gdy jej nic 
stało .- .u Nieme.ów. · 

W tym .Jciryj e się i'1.'ódło tota• · 
listycZinyc.h natchnień, pot~ióne 
go przez całe duchowieńst~ a- . 
meryka·ńs'kie .,księdza" Cou:ghli . 
na. Pieniądz nawet faszysto..., 
ski czy hitlerowski nie śmierdU. 

Dn.i·a 16 lipca na plaży, Z;atna Las 
(szosa otwocka) zginął chłoipc:z.)'lk ·u.: 
brany w kąpriielmve jasne trykoty. Na- ··· 
zywa się Jerzy Gci:ber, la<t 10 zamics; . . 
Puławska 83 • 52 Zl'OZ.pacz.cn.j rodzi. 
cę błagają każ.d~, ktoby wiedział o 
'miejscu pobytu chło.pozyilca. o . .awia­
O:omien.ie. Rysopis chłopca: jasne wło- . 
sy, oczy niebieskWe, szc::.upły, ~ 
sraupła. 
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Fałszywie poiet.e oszczedności·· 
zagrażają bezpieczeństwu na kolejach dojazdow~ch . 

' , 

-.. Straszliwa Jiiataatrofa pod Pow­
~ńem, która zdmuchnęła tycie 9 
-'86b l okaleczyła zgórą 150 pasa-

. l&erów, skierowała znów uwagę o­
pinij publdcznej na gospodarkę 
warszawskich kolejek dojazdo-
1"ch. 
-~ Mamy jeszc,;e w pamięci nie­
~w.n:ą . walkę, jaką opinia publicz­
Dla .i władze samorządowe w sto­
licy 'musiały stoczyć' o usunięcie z 
granic miasta przedpotopowych 
„~owarków", zagrażających bez 
pieczeństwu publicznemu i tamu­
jllcych rozwój miasta. 

Pod solidarnym nacislCiem opi­
nji publicznej i władz nadzor­

egych kolejki dojazdowe - gróje­
cka i wHanowska - wyniosły się 
wreszcie poza granice Warszawy 
i unowocześniły nieco tabor oraz 
syg.nializację. 

-.. Czy jedn.alt uczyniono wszys­
tko eo naletało? 

. Cała prasa oskiarh zawiadowcę 
stacji Kaczyńskiego i kasjera 01-
newskiego, te pn.ez 

NIEDBALSTWO 

w ·tej · aprawie i pewnie dlatego 
pl'Qfił o przysługę kasjera. 

;;...;.. Jakto!! 
- No tak, bo rueliem na całej 

tef'tinfi 'tcieruje jeden. je'dyn1, 

TA KATASmOFA BĘIYllE 
KOSZTOWALA 

Towarzystwo kolejek 'dojazdo­
wyeh ze 400 tysięcy złotych, a 
dyżurny ruchu, teby wybrać ta­
ką sumę musiałby pracował w 
ciągu„. 165 lat I 

kach dojazdowych. Oto, wbrew specjalnego wyszkolenia. D1acze.­
przyjętej na PKP zasadzie, kolej- go więc kolejlci dojazdowe nie 
ki przestrzegają tej zasady? 

NIE POSIADAJĄ URZĄIYlE:R Mamy przekonanie, że wszyst -
TELEGRAFICZNYCH kie te wątpliwości i zarzuty zo-

Co prawda i telegraf n:ie na wie- staną należycie wyjaśnione w 
Ie się przyda, jeśli na poszczeg6l dochodzeniach prowadz«nych 
nych odcinkach nie ma funkcjo- przez Ministerstwo Komunikacji. 
nariusza ruchu. „Latanie" tych Kolejki dojazdowe, kt6re . w 
braków kasjerami jest r6wn:iet roku ubiegłym przewiozły z górą 
niedopuszczalne, gdyt są to prze- 12 MILIONóW P ASAtERóW 
ważnie ludzie nie wiele z kolej- I 360.800 TON BAGAŻU 
nictwem mający wspólnego, za - nie mogą chyba narzekać na nie -
angażowani na i•rowizję po p6ł- rentowność tego przedsiębior­
tora do dwóch groszy od katdego stwa, a stanowią zbyt powatną 
sprzedanego biletu. Ale nawet fa- pozycję w naszej komunikacji, 
chowym kasjerom kolejowym na aby można tolerować w foh dzia­
PKP nie wolno jest wtrącać się I łalności najmniejsze n:iedoci~g -
do spraw ruchu, wymagających n.ięcla. 

Jeśli kolejki dojazdoiw,e •sł!L • 
niają się szczupłością peraQDelS:. 
Polskie Koleje P.aństWowe, dyePo­
nujące rezerwą znak~micle v • 
szkolonego personelu, z pewno6di 
nje odmówią im swej pomoą I 
przydzielą fachowców a :n.i~ 
dzone dotychczu ~nowista. 
Wzgląd na „oszczędności„ 

PO TYM STRASZLIWYM' 
DOśWIADC'LENIU POD · 

POWSINEM 
przesta.nle chJ ba odgrJW~ . 1"" 
tam, gdzie w grę wchodzi bespie 
czeflstwo tycia ludzkiego, m,t '• 
nego dla Polski, aby motna "1r. 
pozwolić ina marnowanfe ge ·'lt 
spos6b równ:ie bezmyłln;r, jak ~l 
rygodny. · i 

Jak widać więc lColejki dojazdo­
we robią niedopuszczalne „osz -
czędności" na personelu kosztem 
bezpieczeństwa podróżnych. Na -
suwa się przy tym jeszcze jedna 
refleksja. ów jedyny dyżurny ru 
chu, na którym spoczywa tak wiei 
ka odpowiedzialność za tycie se­
tek ludzi, pobiera zaledwie 200 
złotych miesięcznie. Czy takie u­
posażenie zabezpiecza człowieka 
przed troskami materialnymi, tak 
aby spokojnie z nieskłopotainą gło 
wą mógł pełnić swe 

TRUDNE I ODPOWIEDZIALNE 
OBOWIĄZKI? PotrzebJ koleiarzJ z Zaolzia : 

blok związków kolejarzy przedstawi w specjalnyln 
memoriale 

Praca zawiadowcy stacji na ko­
lejkach dojazdowych trwa od 9 
rano do 9 wieczór i w tym czasie 
pełni on równ.iet obowiązki dy-
turnego ruchu. Od godziny 6-ej Po przyłączeniu Zaolzia (fo Pol 
rano do południa ma on pomocni- ski, władze kolejowe wydały pro 
ka lub ka.ncelistl:, a druga zmiana wizoryczne zarządzenia, regulu 
jest tak skalkulowana, aby pomoc jące tymczasowe warunki pracy 
nik pełnił obowiązki dytumego ru kolejarzy zaolzańskich. Jednak 
chu od 9 wieczór do końca ruchu t. że zarządzenia te okazały się nie 
j. około godz. 1 w nocy. Pnerwa wystarczające, jak o tym świad­
nocna trwa do godz. 5 rano. Za- czą skargi tamtejszych kolei 
wiadowca stacji co czwarty dzień rzy. Domagają się oni m. in 
ma wolny, pomocnicy BI! wolni cof przyznania nabytych praw w 
5 dni. Czy nie jest to nadmierna służbie zaborczej, przemianowa 
eksploatacja 811 ludzkich przy tak nia etatowych pracowników w 
odpowdedzialnej pracy! sensie nas-rej ustawy o służbie 

Jeszc:re jeden zarzut molnaby na PKP, zamiast zaliczania do 
:r,>ostawi~ bezpieCRfurtwu na kolej- stało· - dziennych, honorowania 

nabytych praw emerytalnych 
zaopatrzeń wdowich i sierocych, 
uregulowania sprawy pomocy 
lekarskiej i sanatoryjnej, wresz 
cie zaszeregowania pracowni­

ków b. kolei czeskich do właści 
wych grup uposażenia. 
Sprawę tę badał na miejscu 

osobiście p. minister komun1 
cji płk. Ulrych, który niedawno 
przeprowadzał inspekcję kolej 
nictwa na Zaolziu. 

w najbliższych Cin.iacli mm 
fachowych związków kolejo­
wych do którego należą: Zw. 
Urzędników Kolejowych, Zw. 
Maszynistów Kolejowycp, Zw. 
Drużyn Konduktorskich, Zw. 
Pracowników Drogowych i Zw. 
Zwrotniczych zamierza przedsta 
wić p. ministrowi Komunikacji 
szczegółowy memoriał w 11pra 
wie położenia pracowników kol« 
jowych na Zaolziu. 

W 42 mieisc111ołd1cl1 
zbudowano osiedla . 

robotniae . , -· ·- · 
Towarzystwo Osiedli _ Robotn{­

czych oddało do użytku w latacłl 
1934 - 1938 osiedla robotnieze .„ 
42 miejscowościach. Osiedla Zń•j 
dują się zarówno w miastach, li­
czących ponad 100.000 mieszkaó.­
ców, jak i tych, ktąrych Jlc:zba 
nie dochodzi do 10.000 (Hajnów­
ka, Janowa Dolina, Mielec, Moś­
cice, Stalowa Wola, Żychlin, Sta 
rachowice itd). · 
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Konrad zdaje sobie ęrawt. le tera wofm, il 8" 
cbJU go będzie sąd polowy; Zanim dojdą prawd:y, Bi• .... 
q. się z mm patyczkować i zawUnie na ssubienłtlF­

DTeucz go ogarn.llł. 

KREWil:I 
I w t.ej chwili, gd7 zn.flr4Cl nf~ :włdsfał J.1\11111 lllJ" 

wzni6&ł oczy do n.iebbł i zawołał: 
- Bo!e, ' dopomót mit ~. 

I drtąe cały ze wzbunenfa, IW'r6cft •'- • lłl•e"fsi:I · ~ 
- Moi panowrie, je&Wcie w~ 
Łzy dUSBą go. • 

Of:ieer kia.zał przeiizuW ~Jizecz~ę. w Jc.tórej .zna- I 
·lezio.no szyfrem pisane matenały szpregowskie. T~u.m­
fuj4eym tonem zwrócił sie. do Konrada: Mamy ·ciebie,· 
szpiegu francuski I . 

Te · słowa uderzyły Konrada, jak piorunem. Twarz 
jego · nabiegła krwią, nogi ngięły się· pod. nim, w gardle 
pocsuJ dżiwny ból i ucisk. .. 

. .,.... Tak, nares~oie mamy pana, panie G 12... S~u­
ka.my pan~ już od dawna ... Od razu wydało mi się po­
dejrzane pańskie obyWatelstwo szwajcarslcie. Tak, 
przyi,zł·a kryska na Matyslm ... Skończyło s;ię ... 

- Ależ nie •.• 
- Co to nie? ... 
- Jesteśaie panowie naprawdę w błędz!e... Nie 

jestęm. •.. - z trudem wymawia Ko;nrad katde słowo. 
, - P.ande G 18, ~e wypada, aby się pan tak 7.apie-­

rał... Uważaliśmy pana dotąd za odważnego, nieugię­
tego; niepokonamego„. Cha, cha, cha .... 

. ~ Ależ przysięgam ... 
Konrad słyszał już o francuskim szpiegu G lR i 

dlatego przeraził się, że ~o będą t>skarżać za czyny tego 

1 
szpiega ... 

. · 'Niemcy drżel.i przed tym szpiegiem G 18 i niejedno 
zwycięstwo zawdzięczali Francuzi właś.nie wyczynom 
tegó ·agenta, który nie uginał się_ przed żadnymi trud.no- j1 

ści.ami. 
"Konrad przypom?lliał sobie, jakie cuda opowiadano ' 

o. tym age~de. w _szw.aj carii : pewnego r?:zu . pr~du~a~ i 
~ię,_ .jako niem1eck1 oficer do sztabu armu n1em1eckieJ i 

i tam dokonał spustoszeni~. . . I 
Ten oto Francuz, ktorego prawdziwe nazwisko 

brzmiało L-0uis de Querti, nie był szpiegiem :r. chęci , 
zysku, tylko z patriotyzmu dla swej ojczyzny. I 

Wróg znał go jako G 18 i wyznaczył wielki~ na­
grody pd.enięż,ne dla tych, co zdołają .go aresrlować„. 

.. Ale szpi~g francuski zawsz~ wychodził z n.iebez­
pie~ństwa obl"()'lliną ręką. 

Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy­
«ektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanuwiła 
~o zdobyć, . pomimo, że był żonaty · i kocha; żonę i w tym · 
,~eh~ ll8Wiązała kontakt z bandą przestępców . Banda w pod· 
stęphy sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ąr­
gentyny i sprzedała do ·domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Pol.ski~ Ja- · 

. rockiegc;> zaś u~idliła Bronka i µmieszkała u niego. 
'Jarocki był przekonańy, że żona rzeczywiście go porzu· 

cila, to też gdy .Helena po powrocie do Warszaw;r zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła pop.ełnić sa­
mobójstwo. Przeszkodził jej w t~ powieściopisarz Bartosz, 
kt6rr, będąc wdowcem, powierzył !ej opiekę nad swoim 
dzieckiem. 

·Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie­
rze jej Jarockiego, poleciła bandzie · us'lt!ląć rywalkę. Banda 
otr-Wa dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą areszt.owano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę I 
Heleny i starał się wykazać, że jes niewinna. Bronka postano­
wiła 'więc unieszkodliwić go. Usidłała be:z.robotną War.tlę Fo­
kalską i nakłoniła ją do zeznaDia w pałicji, jakoby Barto.sz 
wymał jej po pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztowano. · 

.Znakomity adwokat Harwicz, który podją.ł sie obrt>­
ny Heleny, po przeprowadze1Diu rozmowy z nią, jak i z 
jej byłym mężem, znalazł Il.ie w rozterce. Nie wied7Jiał, 
kt.& z nich ponosi wine za te wszystki-e przestępstwia: 
Helena, czy Jarocki. a tymczasem czas mijał i zbliżał 
sie termin procęsu . 

JESTEM NIEWINNA 

Pi;oces miał odbyć się dopiero . za cztery tygod.nie .. 
Tysiące · osób zwrgoiło się już jednak do kancelarii Sądu 
Okręgowego po karty wstępu, ponieważ Sąd Okręgowy 
za pośrednictwem prasy do1nosił, żę bez kart wstępu n.ikt 
nie będzie wpuszczony na salę rozpraw. 

Zainteresowanie zbHżającym się procesem było ol~ 
br:iymie. Czasy były spokojne, nikt nie myślał o wojnie, 
to też uwaga całego społecze11stwa skoincentrowała się 
na tej sensacyjnej sprawie. 

Ostatnio Z06tał on przerzucony na fron~ wachodni, 
gdzie chciano zadać śmiertelny cios Niemcom. 

Teraz udawał a.ię właśnie do Warsmwy i znaJ.azł się 
w jednym przedzble z Konradem, kt6remu przedstawił 
się jako Holender. 

Praca, kt6rej się podjął była „skromna", nie m.niej 
jednak groziła mu wiercią. . 

Zadanie „Holendra" polegało na tym aby dowie­
dzieć się, Ue wojmca mają Niemey w okupowanym te­
ren.ie. 

Częściowo zdołał już zebra6 potrzebne mu infor­
macje. Dokumenty, tyczące właśnie sytuacji na fron­
cie miał w swej walizce i w cygane. 

Być może, chdał zwerbować Ko,nrada do swej pra­
cy. Dlatego opowied„iał mu, że szuka osobistego sekre­
tarza, kt6ry zna dobrze język poiski. 

· Nagła rewizja w pociągu przeszkodził.a mu w v.7-
konaniu tych planów. Wiedział, że jeśli Z!najdą przy nim 
walizeczkę będzie stracony. Postanowił więc ratować 
przede w;zyistkim siebie, i pocieszał siebie, z.e jeśli 
nawet znajdą dokumenty w walizce, Niemcy, nie zna­
jąC' szyfru, nic nie zdołają odczytać. 

Gdyby Konrad nie wiedzfał, kim jest G 18, prze­
ratenie jego nie byleby tak silne. Wobee tego jednak, że 
zdawał sobie sprawę z grozy swej sytuacji, mózg omal 
nie wyskoczył mu ze skroni. 

A więc, ten miły Holende.r to niebezpie~zny francu­
ski szpieg G 18? 

Jechał z nim w jednym przedziale! ... Rozmawiał z 
• I nim.„. 

Co za tragiczny zbieg okolic7Jności !... 
A teraz aresztowali go, jako francuskiego szpiega. 

Niemcy są przekona111i, że mają. w swym ręku zacielcłe­
go wroga i nie wypuszczą już go ... 

Jak zdoła ich przekon.a~'? 
Co teraz będzie'! 

ona zabić jego dziecko, czy dał na M swoje zezwolenie, 
czy też padł ofiarą iintryg Heleny? 

Już na tydzień przed rozprawą wszystkie karty 
wstępu zostały rozchwytane. Za.interesowanie procesem 
wzrastało z każdym dniem. Do W.arszawy przybyło 

przybyło kilku korespondentów pism · zagranicznych, 
które zaciekawiły się procesem. 

• • • 
Pewnego wiosennego dnia rozkW>itły akacje i odu­

rzający zapach .świeżego bzu n:apemiał swą wonią 'dzie­
dziniec więzienny. W tym właśnje dniu wprowa_dzono 
Helenę do karetki więzien.nej, która pomknęła w stronę 
Sądu Okręgowego na Miodową. 

Kiedy karetkia wjechała na dzi€dziiniec gmachu są~ 
dowego, Helena ujrzała gęste tłumy ludzi, którzy nie 
mogąc dostać ' się na salę rozpraw, pragnęli chociażby 

. ujrzeć oskarżo1ną Jarocką. 
. A gdy Helena wysiadła z karetki, lud7Jie stawali na 

palcach, wdr1apyw.ali się na latarnie i gzymsy, aby w­
.baczyć „dzieciobójczynię". 

Przez tłum przeszedł pomruk: 
- Wygląda, jak niewinny gołąbek.„ 
- Wcale nie brzydka ... 
- Alę spójrzcie, jaka blada„. 
- Ntie siedzi przecież w pensjonacie, tylko w •. • ę-

zieniu .. 
Oczyma płonącymi z zawiści przyglądał się tłum 

tym - ,.szczęśliwcom", którzy posiadali k:llrty wstępu i 
wchodzili bez przeszkód na salę rozpraw. 

Helena została wprowadzona do pokoiku dla oskar­
żonych. s;edziała milcząca i przyglądała się policjamtom. 
którzy jej strzegli. Miała wrażenie, że ludzie ci patrzą 
M nią tak, jak gdyby rzeczyw+ście była zabójczynią. Z 
trudem opa.nowała ehęć ztt\Vołania do nich: 

„J estem niewinna, moi i>anowie ! Padłam ofiarą 
męża niegod7liwca". 

Nagle cała zadrżała. Drtwi otworzyły się i dwaj 
policjahei wprowadzili Bartosza. 

- Helen.a! - pobiegł w jej stronę. 
·Ale policjanci nie pozwolili mu podejść do niej, 

nie pozwolili z n.ią rozmawiać. 
- Przecież panowi<e nie mogą mi zabron,ić zapytać 

tej pani, j.ak się czuje„. - w ten Sposób zwrócił się: 

Padł SUl'OwY rozkaz: 
- Załotyć mu IGajda.n!tf ma iłłonie-
Po ehwili poczuł n.a swych dłoniach: &Jc!Ml1d. 1'lt 

broni si~ zdaje sobł~ spraw~ ~ op6r Jest ta nhmo6tlwJ'. 
Drtącym głosem powtarza: 
- Panowie, zapewniam was, R zusła ~.„ · ~ 
- Fe, G 18 i taki tch6rz! · 
- Nie jestem szpiegiem, jestem Konrad G?YWiń-

ski„. 
- Ile paszportów ma pan jeszcze PfZ7 10bie? 
- Nde, motecie sprawdzić w Szwajcarii. W pllmłe, 

gdzie pracuję. 
- W Szw.ajcarii mamy o 'ftJ{ego pytać. w tJm. 

gnieździe szpiegostwa! 
- Nie jestem szpiegiem._ 
Pozostaje jeszcze w przedziale, gdyf !a'ftdarmi 

zbierają i pakują wszystkie rzeczy, które przy nim zna- · 
leziono„. 

- To nie moje - krzyczy Konrad. - Wal~zka jfft 
własn<>śeią tego Holendra ... 

Nie zawracaj mi pan głowt z jrakirn§ Holen-· 
drem ..• 

W.idzieliście go panowie na pew.no... otyły, s 
. brzuszkiem - usiłował Konrad tłumaczyć im. - Gd1 

tylko pociąg stanął, o.n uciekł, e6~ jestem ja win.ie1\? Mo­
że on ukrył się gdzieś'? · 

I ·ze słów Konrada przypomnieli sobie Z.,ndarmi e 
tym ' otyłym osobniku, któr1 . tak spieszył aię wyjść • 
pociągu. 

- Jald. on wyglądał? 
Konrad powt6rzył raz jeszcze wszystko, jak flm 

„Holender" z nim rozmawiał, jak go zaangałował i t. d. 
Oficer wydał polecenie swoim podwładnym: 

- Przeszukać cały pociąg, zaalannowat policję Wf 
Lodzi, złap-aiiśmy dwa ptaszki naraz .•• 

- Nie, jestem niewinny .. , - krzyczał UOJP&eZ!m!' 
Konrad, nde wiedząc nawet, że do przedziału ISbHk &il 
jego siostra, Aniela. 

tosz do Heleny, gdy kazano im usi~ć na ławie eakar­
żonych. 

- Nie wolno się pororumłewa~! - Ht6ełt im·­
znów uwagę jeden z policjamt6w, który usiadł mi~ 
nimi. ' 

W sali wrzało jak vt ulu. Było. tu tyle ludzi, je nawet ' 
w przejściach było pełno. · · 

Ocierano siię wprost o sfobie. Gdy na salę wprowa.- , 
dzono oskariooych, elegia:nckie, wytwornie uhra.n.e Jia­
nie, przyłożyły lornetki do oczu i przyglądały słę . im, jak . 
gdyby byli jakimiś niezwykłymi okazami. 

Loża prasowa była równlef. wypcha.na po b~gi, a 
za stołem sędziowskim siedzieli przedstawiciele adwok:a 
tury, władz sądowych i mirinsterstwa spmwiedti'W'OŚci. 

W sali panował ruiezwykły gwar. Prowacbono ze se.­
bą ożywione rozmowy. Wielu się, dziwjło, dla~go na 
ławie obrońców siedzi tylko ;jeden adwokat, snakomity e­
brońca Bronisław Harwicz. 

Wynikałoby z tego, że broni cm zarazem Helenę, 
Jarocką jak i Hartosza. Czy adwokat ten podoła eięt?dej 
walce, jaka go C2eka '!... Czy Bartosz me . m6gł 
powierz:vć swojej obrony innemu adwokat.mri ! .•• 

- No, Bron:isław H)arwicz wy~tarczy za dwódi ..• -
starał się ktoś wyjaśnić. - Zna się na rzeczy... · 

Uwagę po'\\~zechną przyci•ągał ośmiol1!tni ehłop­
czyk, kt<)ry siedział na pierwszej ławce z jakąś stan~ 
panią... · 

- Jest to synek dyrektora Jarockiego, - dsiee­
ko oskarżonej - rzekł ktoś z publicznoąci. 

- Chyba dziecko to występuje · na procesie w eqa­
rakterze świadka? - zapytał drugi. - W jakim bowiem 
fonym celu sprowadzonoby je do sądu'! · 

Helena z początku nie zauważyła Zbyszka, pomi­
mo ie siedział w pierwszej ławce, w pobliżu · stoła &t­
dziowskiego. Zresztą w ciągu tego czasu dzi1'e~o bar­
dzo się z.mieniło. Z~żniało i wyładlnfało. · 

w ,ewnej chwtili jednak wzrok jej padł ina mec-
ko. 

- Boże! Przecież to jej Zbyszek! Jej dziecko! 

Zadrżała cała. Instynktowlllie wyciągnęła rantieu 
w sti:onę dziecka. Twarz jej wykrzywiła się w boleMtym . 
grymasie. Oczy napełniły się ł!Mmi, a z pdersi jej wy-
darł się przytłumiony okrzyk: . 

Bartosz do Heleny... · 
- Bardzo dobrze się czuję.„ - odpowiedziała He-1 

l®a; 
- Nie wol,n<> państwu rozmawiać ze sobą! - za-

- Zbyszku kocha.ny?· M6j skarbie! 
W tej chwili starsza kobieta, babka Zbysz'IQ, •Jęła 

go za rękę, podniosła się i szybko opuściła salę. , 
- Kim jest ta pani! - 'zapytał Zbyszek, od-łvra.-

wołał' jeden z policjantów. · · I cając głowę w stronę ławy oskarżonych. . 
Stara Jarocka nie raczyła odpowiedzieć na jego 

pytanie · i ciągnąc go za rączkę, wyszła z ruim z l'>ali. ~. 
W cukierniach i retauracjach jedynym tematem roz­

~w było zagadnienie: czy Helena J arockia, jest wiiiriina, 
czy niP.? Czy pi sB.rz Stefan Bartosz wi<edział, że zamierza 

Wkrótce Helenę i Bartosza wprowadzono do wiel­
·kiej ~lh Sądu Okręgowego. która była wypełniona po I 
brzegi. 

- Nasze cierpienia mają dać tym ludziom emocję.„ 
1 Nasz ból ma im sprawić przyjemność. - Rzepn:-ił Rnr-

W tej chwili rozległy się dźwięki dzwonka. 
Wszyscy podnieśli się z miejsc. Wchod1Jił Są.d. 

· (Dalszy ciąg jutro) 
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lot1i zza 
ekranu i scenq 

W -Hollywood szepczą 
sobie na ucho~ że ••• 

mdobrze jest nosić sławne nazwi- roli głównej, będą występowały &n,y 
sk!>. Syn Sz::i.liapina, równiei Fiedor, ! młode dziewczęta jako sprzedaWCQ'. 
dostał rolę w filmie Nelsona Eddy nie papierosów. Wybór tych dziew-

TOLA MANEEWICZóWNA W 'rach zainłer~?wanych, ju~ opra.cował G!ównym reżyserem będzie Leon j i Dony Messey „Bałałajka". Cieka- i cząt odbył się z dnżym nakł~dem pra 
TEl.\TRZE ŁODZKIM. . plan kampam1 artystyc:mei. ktory w Schiller. . . . we jest jednak to, że młody Szaliapin I cy, gdyż Lubicz żądał wyrazn.le „nal 

Pertraktacje dyrekcji Teatru „Ab I ogólnych zarysach wygląda tak: 1 W programie są rówmez .g.oścmne nie śpiewa! Idzie on raczej w ślady piękniejszych dziewcząt Bollywoo-
Baba" z Tolą Mankiewiczówną, o Sezon otwarty będzie operą Moniu- wystęl!y L~cyny Szczepańs~ie1,. która swej matk(, Włoszki, która była zna- du". Podobno współpraca Grety Gar 
czym pisaliśmy w jednym z ostatnich l sa:ki ,,Hrabina". W roli tytułowej wy ma śptewac w no~?wyst~wio~e1 ope- komitą aktorką ilcenicmą. · bo i Lubicza układa się niezwykle 
numerów, nie dały pozytywneg() wy· . stąpi Ewa Bandrowska - Turska, kt.ó• rze „D~n Pasquale , Dom:utłi ego. • ""popyt na niemowlęta stal się jui przyjaźnie. 
niku, czyli innymi słowami: strony ra będzie w sezonie kilkakrotnie śp1e- ~o ~ię tyczy dyrygentó~, opowia· chroniczny. Teraz np. szuka się dzie .„Lew Ayres dostał rolę boh&łela 
nie óoszły do porozumienia. wała gościnnie, da1ą, ze na prawach gościnnvc~ ";"Y" ! eka, które mogłoby „odtwarzać" ro- w nowym filmie. Gdy mu powiect&la 

Natomiast dyr. Warneckjemu udało Stały zespół artystów zaangażowa· st~pów. dyr)'.gow~ć. bę~ą: Berd1.a1ew, lę dziecka Myrny Loy i Williama Po- no, że rola jego przewiduje tanJec na 
się zaangażować Tolę do Teatru Miej ny będzie w bardzo <>graniczonej licz Mierze1ewski, . Silhch i nowoodkryty I wela w nowym filmie. dancinku, zaoponował. Zgodził Ilię 'e 
ikiego w Łodzi, gdzie gwiazda wysją bie i raczej z przeznaczeniem dla ról ~ez:.· K Di~lrk talent kapelmi· 1 .„reżyser Lubicz tak przepada za dnak, gdy dowiedział się. że Olatlr 
pi w k0medii muzycznej ,,Król włó· mniejs;ych, ~pizodycznych. po w~• 1 s rzo ~· ~ra~ ~ ·. • pale?1em, ~e w filma.ch, które r_eży- Gable w innym filmie (z N~ 
częgów" (przypomi!lamy, ie w War• : konania part11 głównych - ~yr. J?1• Plotku1ą rown1ez, ze na stano~1sko ser_UJe, lubi, by i 11.!ttorzy palih .• w Shearer) również ta:ńczy. 
szawie w Teatrze Letnim rolę tę gra· dur zamierza sprowadzać śptewakow j dyreldnra baletu ma być zaangazowa I naJnowszym więc filmie tP.go rezy- „Jeśli Gable może, to i mnie korO-
ła Janina Brochwiczówna). zagranicznych na gośi:inne występy. na znakomita mistrzyni Niżyńska. sera „Ninoczka" z Gretą Garbo w na. z głowy nie spadnie" - stwienhlł 

Kto będzie królem włóczęgów - Ayres. 
jeszcze nie wiadomo. - dział rumowy w Encyklopedii 

NINA ANDRYCZ W FILMOWYM 
• DEBIUCIE. 

W sferach filmowych krążą pogło• 
ski, jakoby w filmie „Uwaga, szpieg"! 
zadebiutuje :znakomita artystka dra­
matyczna Teatru Polskiego. Nina An­
dryczówna, w roli niemieckieg>:> szpic 
p. 

Jak to powstało? 
Brytyjskiej powierzono Frankowi 
Morganowi, zna.nemu aktorowi m­
wemu, który Jest z wykształcenJ& 
humanistą. Jest to dowód duiero • 
nania, jakim cieszy Się Frank M41r„ 
gan w kołach angielskich. Interesujący wywiad przeprowadzony z autorem powieści, reżyserem filmu, bohaterami obrazu -

Debiut ten wywołał duie zaintere· 
1owanie. 

Na dowcipny pomysł wpadł pewien 
dziennikarz angielski, obecny na pre 
mierze najnowszego filmu produkcji 
angielskiej „Goodbye Mr. Chips". 
Kiedy zauważył, że w jednym rzędzie 

DYR. ADAM DIDUR ROZPO· siedzą: autor powieści, według której 
CZĄŁ PRACĘ. I nakręcono. film - James Hilton, S~m 

Wood - rezyser oraz bohaterowie fil-
Obaadzeni~ wybitnie odpowiedzial• 1 mu: Robret Donat i Greer Garson, 

neg. o stanowiska dyrektora Opery wpadł na pomysł zrobienia wywiadu 
Warszawskiej przez znakomitego i z każdym z osobna - „jak się tosta­
WllZechświatowej sławv śpiewaka, A· Io, że są współtwórcami tego filmu". 
dama Didura, spotkało się w sferach 
arlysty~ych ze szczerym uznaniem. OTO CO MOWI JAMES 
Osoba tak znakomitego artysty jest . HILTON; AUTOR. 
parancj4t że Opera Warszawska Byłem mało znanym dziennika-
w nadchodzącym sezonie stanie na rzem. P~ przypadek dostałem za· 

1.6 ... l'Wldciwym -poziomie. mówienie na nowelkę do jednego z 
Dyr. Adam Didur Jest właklwie za pism, z którymi - wspałpracowa­

angażowany przez spółke TKKT. ł Iem. Nie miałem pomysłu. Ale g'dy 
llje fest, w odróżnieniu od formy 1 wybrałem się w sobotę na weekend 
prawnej spółek z lat ubiegłych - rowerem. · przejeżdżałem koło ja­
dzłeriawcą Opery. I kfejś starej szk-0ły. I stało się. Po-

Dyr. Didur1 jak opowładaf4 w sle- mysi poWieści powstał w ciągu chwi 

li. Zostałem na wsi - miast dwóch, 
przez cztery dni, by wrócić do Lon­
dynu z gotową powieścią, którą 
przedstawiłem redaktorowi. „Prze­
cież to miała być nowelka!" wy­
krzknął. „Oczywiście. ale może pan 
dla mnie poświęcić kilka godzin i 
przeczytać to, co przyniosłem' - od 
rzekłem • Pneczyt:,.ł, zamleścU w od 
clnku powieściowym, potem wyda­
łem książkę. Dalszy ciąg zna pan 
sam. 

REŻYSEREM SAM WOOD: 
Jak to było? Zna pan chyba ze 

słyszenia Irvinga Thalberga. zmarłe 
go przed dwu Iaty producenta i wi­
ceprezesa wytwórni „Mełro"? On to 
zakupił prawo sfilmowania tej po­
wieści. I uczynll to wtedy, gdy po­
wieść sama była jeszcze mało - sto 
sunkowo - popularna. Sidney Fran 
klin (reżyser „Ziemi Błogosławio­
nej") uczynił zastrzeżenie, że on bę 
dzie reżyserem tego filmu. Tak więc 
nic nie zdawało się wskazywać na 
jakieś możliwości realizowania tego 
obrazu przez kogoś innego. Ale Thal 

gatować, nie omieszkał wymienić 
mego nazwiska. 

Pan Meyer był na sztuce, w ~tó­
rej grałam cwłową rolę - i nastę­
pnego dnia robiłem próbne zdjęcia. 
Uczucie zdziwienia - ło śmieszne, 
prawda? - nie puszczało mnie przez 
cały czas. Gdy po\viedzia.no ml, że 
l!agram partnerkę Donata w tym 
filmie, byłam tak samo zdziwiona,, 
jak na początku. Donat mógł sobie 
wybrać każdą gwiazdę filmową 
miast mnie, Jest przecież znany i 
ma powodzenie. Gdy więc okazało 
się. że i Louis Mayer i Sa.m Wood i 
Robert Donat chcą mnie - oczywiś­
cie chętnie się zgodziłem-ale. niech­
że się pas nie śmieje - Jestem .łeS'l.­
cze teraz zdziwiona, ł.e mi winszują. 
Czy naprawdę dobn,e zagrałam? 

Pod koniec artykułu autor doda­
~e. że panna Garson dostała po pre­
mierze kilka bardzo poważr>.ych pro 
pozycyj s lłollyWood. Bardzo możli 
we więc, że ujrzymy ją wkrótce już 
nie jako utaletowaną debiutantkę. 
ale wielką gwiazdę. 

-„Przeminęło z wiatrem" ~ 
ruje aż t~ch ludzi. A więc Vlc9r 
Fleming jest 7.&,';&dniczo realizatorem 
Sa.m Wood kierował scenainl muo­
wymi, gdyt jest specjalistą w teJ dJde 
dzlnież a pomagał im zna.ny ancłel­
ski reżyser Wiliam Cameron Mea­
zies. Nie Jest to wcale tajemnle4o s.rr 
by się należało spodziewać, gd;ri Jak 
Fleming stwierdził: „Jest nie do ..,... 
myślenia. by bk gigantyczny mm 
w dzisiejszych warunkd.ch, realbo­
wał Jeden człowiek. Niechby był se-. 
niuszem - nie da sobie rady". 

ODDZIR~ WOO mmE~ 
w .T . .,. MOTOA..,u..., -_.. 

l>OLECA NO'WV NAS..__ 
CHŁOD~.,... 

~r~u.=:~k:=::!e=wa;s::~ 1 .N_a_J_·n_o_w_sz_e...;;..D_re_m_i_e...;rv;;;......;111;.;;.;..;a.;;..rs;;.;z;.;a.;;.;w;.;;.;;..s~kie 
przypadła w udziale za.,zczytna mi-

Marlena Dietri'h 
na ulicach Parqża 

Marłena Dietrich, która przebywa dalach bez obcasów, ale na bardzo sja stworzenia tego obrazu. 
obecnie w Paryżu i która, jak donio- \ grubej podesme. Wie pan. manuskrypt tej powieś 
Ha. prasa, występowała na uli.cach ·Pa I Suknię miała k.<Jłoru amarant bar- eł był mi koniecznie potrzebny. Szu 
ryża podczas święła narodowego tł , dzo zw'ewną i z przodu krótką do ko kałem go wszędzie. Hilton nie miał 
lipca, a ściśle na schod;ich opery, U• Ian. na:omiast z dużym trenem. ~ go już dawno, w Anglll i Ameryce 
biera się bardzo ekscentrycznie. Zre· i' tego peleryna z rudych lisów. f szukano rękopisu bez powodzenia. 
ną. jak zwykle. I proszę sobie wyobrazić, te przed 

Oto jak ubrana była gwiazda, w Twarz miała Marlena zrobion4 na kilku miesiącami siedząc na lunchu 
relacji' jednego z ko.respondentów pi• różowo, w odróżnieniu od ubiegłego ro z Robertem Montgomerym zwierzam 
sma stołecznego: I ku, kiedy Marlena lansowała ,,maqui- mu się z- tego kłopotu, by usłys-reć: 

Bose stopy w modnych białych &an llage" koloru." zielonego. - Ależ Sam! Ja mam ten manu,11-
krypł. Dostałem go na gwiazdkę 

Co ID I. est ,,glamour··1 od ionyl 
ROBERT DONAT, BOHATER 

Do niedawna nazywano to sex tr:r.ebnej na zaklimatyzowanie się FILMU: · 
ł Dla wielu ludzi jestem młodym 

appealem. Przed tym Amerykanie ·i nauczenie języka - wystąpi a z aktorem. Wiekiem _ może to i pra-
mówild: „She has it" - ona ma Charlesem Boyer w filmie „Al- wda. ale jeśli chodzi' o moją karierę 
c o ś. Teraz nastała nowa moda: gier" (filmu tego w Polsce nie wy sceniczną i filmową pracuję - w 
„glamour" - blask, czar, wdzięk. świetlano). samym filmie - 9 lat! 

'
,She has it" _ odnosiło się do A teraz ma zagrać .z Ro. bertem Gdy występowałem w 1930 roku 

I w teatrze, zawezwano mnie z Hol-
ViLmy Banky, dawnej, sławnej Taylorem w nowym fi mie.. lyWood na test (próba fotogeniczno-
aktorki. „Sex - appeal" łączono Reklam~ która poprzed1;1~a u- ścl 1 umięjetności aktorskich). Tak 
zawsze z Jean Rarlow ,glamour" kazanie się aktorki na ekrame ko- się jednak stało, że nie mogłem przy 
łączą z Redy Lamarr: ' sztowała pneszło dwa miliony Jąć propozycji. choć była dla mnie 

·~ korzystna. Natomiast w Anglil nie 
Ciekawe jednak to, że podczas dolarów. Jest to naJ„.r.usza.suma, chciano mnie wziąć do filmu! 

gdy te określenia dla pierwszych jaką pośwdęcono kiedykolW!lek n.a Zwyciężyłem Jednak, ba wła§cl­
dwóch powstały wtedy, gdy były zareklamowanie nowej gwi~zdy. wie zwyciężył mój.„ śmiech, który 
już sławne i znane z szeregu fil- Widocznie producenci spodziewa spodobał się Jednemu z potentatów 

mów, enitet Redy Lamarr powstał j• siA po !Diej wiele, bardzo wie- londy:ńskiego przemysłu filmowego 
,.- ~ ~ I wysti\J>llem w kilku filmach. 

jeszcze nim stała się znana. le. z partnerek powinienem wspom-
Bo stała się wprzódy sławna - Hedy Lamarr ma urodę połud- nieć o Marlenie Dietrich, która była 

niż znana. niową. Jest silną brunetką, o eiem jedyną cudzoziemką, z którą grałem 

Cała Ameryka Wl·e dziś, kim J' est nych oczac.h ma pełne usta, he ba razem. Ogółem grałem na przestrze 
'. "' ni 9 lat... w 8 filmach. Wolę bowiem 

„Glamourous Redy Lamarr", zna- nowe włosy 1 smukłą, eiektowną mniej zarabiać, natomiast stać na 
ją ją z fotosów, artykułów, radia, sylwetkę. I wysokości zadania pod ~lędem ar­
ale nie z„. filmu! Jej tycie prywatne pe~ jest tystycznym. Ten też warunek posta 

Kixme jest ta aktorka, której sensacyjnych szcr.egółów, drama- wiłem wytwórni MGM, z którą mam 
tyc .... ych mome"'„.1.W, które raczeJ' obecnie kont.rakł na kilka lat. przepawiadają sławę większą niż ..... &&..., 

J·akieJikolwiek dotąd zna.nej artyst- wyglądają n.a powieść., niż praw- GEER GARSON, BOHATERKA 
· zd · FILMU. 

Ce? dz1we arzema. 
· B _._ t To mój pierwszy występ fllmoWY­

,Kto z Państwa pamięta film Pmga - Paryt - UUiiipesz: Jestem jeszcze trochę zdziwiona 
„Eksta7;a"? Był to czeski film, re- - Lizbomia, mów Praga i ~ol~y - tym WŚZystkim. Byłam, jak panu wia 
alizowany przez Gustawa Macha- wood, to szlak wędrów.ek teJ p1ęk- domo aktorką sceniczną, dość zna-

. H · k b · t która 3ak krążą ną. O filmie nie myślałam. Ale my 
ty z nie~naną wówczas Jeszcze e- neJ . 0 ie y, - · . ślano ia mnie. Opowiadał mi pan 
dy Kiesler - Lamarr. I pogłoski - nie za~nała zb~ W'le· Louis Meyer po podpisaniu kontrak­

To wystarczyło.„ Porwano ją - le szczęści~ .w żyom„. . ~·l'e b.ez tu, że gdy przyjechał do Londynu 
_ prawie dosłow:niie - do Holly- powodu w ~eJ oczach cza~ się dz.Iw nikt z zapytanych o aktorów sceni­
wiood, gdzie po długiej , dszy, po- na, tajemnicza zaduma.„ eznycb, których warto by było man 
~----· ·-·. -

• 

„Małżeństwo XX wieku" 
,,Ekspress Par1i·Tulon" i „zeznanie szpiega' 

„M;ałżenstwo XX wieku" - to 
typow2l komedia z „ciuciu - bab­
ką" miłości. Dziwni są ei lu~zie z 
z ekranu, zwłaszcza z komedii a­
merykańskich: są tak nierealni, 
tak nieżyciowi, że często ich st-an 
psychologiczny budzi niezwykłe 
refleksje. 

·Ot dla przykładu taka para: o­
boje młodzi, ko.chafą się. on, choć 
pracuje jako ZWykły pracownik 
przy stacjd benzynowej, jest ar­
chitektem z wykształcenia. On 
zaleca się do niej przez dłuższy 
czas, at jego starania zostają u­
wienczone pomyślnym skutkiem. 
Lecz, w chwili, gdy dowiaduje 
się, że ona jest córką milfonera -
zrywa z nią. Nie chce milionów 
swojej narzeczonej, przeszkadza­
ją mu„. 

Dziwni ludzie z ekranu. 
Ale to nic, komedia jest wpraw­

dzie spreparowana według wielo­
krotnie już WYPróbowanej recepty, 
lcz często mo~a się n·a niej u­
śmieclmć. A to dużo. 

R~yserfa i wykonan:ie aktor­
skie - na poziomie. 

Pyszna komedia z . . „przebiera­
niem". Ten typ filmów ma zaw­
sze powodzenie. Nawet polska pro 
dukcja dowiodła tego, albowiem 
jednym z najlepszych fj}mów ko­
mediowych było „Piętro wyżej", w 
którym Bodo przebierał się za ko­
bietę. . 

Tym razem robi to Fernand 
Grawey i trzeba pJ'Z%nać, robi 

Zł6i ofiare Dl F.O.N. 

to z dużym taktem, powodze.ni~ 
i komizmem. Rzecz jasna, ł.e ta 
maskarada potrzebna mu dla ze». 
bycia serca ukochanej. Komisal 
sytuacji potęguje nadto fakt, łll 

Grawey śpiewa głosem kobieC7111o 
Wiele jest w tym fHmie .... 

mentów komicznych, pobud~ 
cych do szczerego śmiechu. Gnl 
aktorów świetna, pomysłowa, nłl!l j 
bam.alnra. Reżyseria - doskonałai. 

• • • I 
I 

„Zeznanie szpiega", fJlm, ~ 
obudził w całym świiecie ogr~ 
ne zainteresowanie, ze wzgl~I 
na swoją treść - jest właściwU. 1 
reportażem filmowym o dziaJU1 
n-OŚci niemieckiego wywiadu 1111Sl 
tere.nie Ameryki i ameryka:6.skie-i 
go kontrwywiadu, który energic2!iil~ 
nie likwiduje niebezpieczną i zuclil 
wałą szajgę. Reportaż n.ie ogra.o j 
nicza się tylko do przedstawlenii~ 
szeregu faktów z dziedziny szpi&< 
gowskiej, - jest ponadto świei>­
nym instrumentem do dekonspi„ 
rowa,nia całego arsenału haniel>o 
nych metod, stosowanych prze:s 
hitlerowców na całym świecie, ~ 
w tym wypadku na terenie Ame-
ryki. -

Film jest zrobiony z be~ględ-­
nym realizmem, z którym pl'Zed „ 
stawione są nie tylko fakty ł wy„ 
darzenia, ale poszczeg6lrne p•sta­
cie dzi:ałające . I jak nip. świetnie 
postawione -są typy niektórycll 
przywódców hitlerowskich, człon 
ków „Gestapo" it.d. 

Film wywiera ogromne wraic-
n ie. 

1\1. s. 

• 

• 
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Podklasztorze I Komendant Miejski 
P. W. powrócił na 

stanowisko 

- ·-- ·-· - ·- . - - . :_ __ -- ~ -- - -
'POJ,ĄWlt:Y SIE NAs'LADOW~ 
Ml.TWA 8 EZW.AR.TOSCIOWE . 
ABY OTl<ZVMA(? ZNAK O MITY, 
PRAWDZIWY PROSZEK JAPOJ(ISKI, 

w·· HUDil! ~ławJ ~mia u~l~Ki~~~ Miejski Komendant PW i Wf 
por. Szczepański Czesław, po 
kilkumiesięcznych ćwiczeniach 
wojskowych powrócił na swoje 
poprzedni~ stanowisko i obecnie 
nawiąże znów kontakt z miej­
scowymi ośrodkami sportowymi 
w mieście. 

lllAl.E;ll!,_Y 
,l ... OA,.. 

W ubiegłą niedzielę odbyły 
się w Sulejowie na Podklasz­
torzu uroczystości w rocznicę 
bitwy grunwaldzkiej przy licz· 
nym udziale organizacji, sto­
warzyszeń i okolicznego społe­
czeństwa. 

Już o godz. 1 O rano tłumy 
ludności zdążał>' ku klasz­
torowi O. O. Cystersów. Przed 
klasztorem obok domu gminy 
Owczary ustawiło się szpale· 
rem wojsko, junacy1 młodzież 
szkolna przebywająca w obo­
zach P. W„ harcerze, licznie 
przybyłe organizacje z Opoczna, 
Sulejowa i okolicy, Zw. Mło­
dzieży Katolickiej, Zw. Młodej 
Polski, Młodej Wsi i inne. 

O godz. 10.40 przyjechał pan 
staros~a opoczyński, mgr. Jan 
Kurz~ja i p. kpt. Bobrowski, 
komendant obozów P. W. w Su­
lejowie, których powitał Komi­
tet uroczystości. Następnie dwie 
t1rocze dziewczynki Zosia Za­
boro.wska i Terenia Olszewska 
p. staroście i p. kapitanowi wrę· 
czyly kwiaty. Pan starosta po­
dziękował za .se.rdeczne powita­
nie i wspalnie z kpt. Bobrow-

•skirń oraz w asyście członków 
Komitetu przeszedł przed szpa­
lerem organizacji młodzieżo­
wych witając ich. 

Po powitaniach udano. się do 
starożytnej świątyni Podklasz­
torza, gdzie odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo, które 
celebrował ks. wikary, w czasie 
nabożeństwa ks. proboszcz Bo· 
rowski z Sulejowa wygłosił pło· 
mienne patriotyczne kazanie 
sławiąc zwycięstwo oręża pol­
skiego pomnąc na tradycję, że 
wsz'elkie wyprawy rycerskie za 
początkowane były z Bogiem, 
1tdyż pierwiastek religijny sięgał 
alęboko dziejów oręża polskiego 

Po nabożeństwie przy obec­
no'ci niezliczonych tłumów 
przyjezdnych i miejscowych 
mieszkańców nastąpiło poświę· 
cenie i odslonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci króla Wła­
dysława Jagiełły i na chwałę 
oręża polskiego której treść jest 
następująca: 

1140 r. 24 czerwca -1939r. 
Wladyslaw JaQiełło wielki 
król polski po modlitwie bla· 
galnej w klasztorze O.O. Cys­
tersów w Sulejowie - Pod­
klasztorz\:I wyruszył po zwy­
cięstwo na Krzyżakami pod 
Grunwaldem dnia 24 czerwca 
1410 roku. 
. W chwili gdy wróg znowu 
wycjąga drapieżne szpony po 
ziemię polską, społeczeństwo 
gm. Owczary w Podklasztorzu 
ufundowało tablicę niniejszą 
jako wyraz trwałej pamięci 
o chwale żołnierza polskiego l 
a dla wz.mocnienia siły oręż· i 
nej w dniu dzisiejszym daro· I 
wuje Armii Polskiej karabin ' 
maszynowy. 

Działo się w Podklasztorzu 
dnia 24 czerwca 1939 rol<u, 
w obecności przedstawicieli 
władz Rzeczypospolitej pań­
stwQwych, duchowieństwa i 
społeczeństw a. 

Następnie nastąpiła wręcze­
nie ufundowanego karabinu ma­
szynowego, który w imieniu 
Komitetu ·wręczył przedstawi­
cielowi wojska p. Stanisław Ko­
walewski. 

Poczym odbyła się defilada 

którą przyjęli p. starosta, p. ka­
pitan, przedstawiciele władz 
oraz członkowie Komitetu ma­
szerujące oddziały i stowarzy· 
szenia zgromadzona ludność 
nagrodziła owacyjnie oklaskami 

Przebieg uroczystości był im· 
ponujący i podniosły. Za jej 
wzorową organizacje należy się 
uznanie Komitetowi gminy Ow­
czary a zwłaszcza ks. probosz 
czowi Borowskiemu oraz pre· 
zesowi Zaborowskiemu. 

Samobójstwo 
Na strychu swojego domu 

dokonał samobójstwa przez po· 
wieszenie 69-letni Stanisław 
Mroczkowski mieszkaniec wsi 
Gomulin pow. piotrkowskiego. 

RAJ DZIECI 
Co roku, przez m1es1ące je• 

sieni, zimy i wiosny, przyjeż­

d*ają do Szubina blade, wymi­
zerowane rekonwalescentki na 
dłuższy pobyt w Domu Wypo· 
czynkowym Ubezpieczalni byd­
geskiej; latem natomiast, pięk· 
ny, biały gmach szubiński prze· 
kształca się na kolonię i aż do 
września gości u siebie tylko 
małych przybyszów, dzieci, ze 
wszystkk:h okolic Bydgoszczy. 
Jest więc tak, jak coraz usilniej 
zalecają ostatnia Ubezpieczal­
niom Społecznym wskazania 

Ministerstwa Opieki Społecznej 
i Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych: akcja kolonijna we włas­
nym zakresie i do tego własny, 
doskonale wyposażony budynek. 
Każdego roku, już od maja, 

Dom szykuje się do swych let­
nich zadań: pokoje zamienia 
się na ładne sypialnie z rzęda­
mi bielutkich łóżeczek; świetli­
ca, radio, czytelnia i taras 
przechodzą na wyłączne usłu­
gi dzieciarni; w budynku o 
przestronnych salach i ukwie· 
conych długich hallach znajdu· 

znaczenie. 

Obiad 
na kolonii 

w Szubinie 

Iriumf KJ. ~tn~lrn na iawo~ar~· 
pływackich w Piotrkowie 

W niedzielę, dnia 16 lipca rb. 
na pływalni Miejskiego Komite· 
tu PW i Wf odbyły się zawo­
dy pływackie zorganizowane 
przez Miejski Komitet PWi Wf. 
Zawody odbyły się w poszcze· 
gólnych konkurencjach. 

Juniory 50 m. stylem dowol· 
nym pierwsze miejsce zajął Su­
lej (Strzelec) w czasie 34,8 sek. 
50 m. stylem grzbietowym Ko­
tarski (Strzelec) w czasie 50 
sek. 50 m. stylem klasycznym 
Curtek (Strzelec) w czasie 45 s. 

200 m. stylem dowolnym Su­
lej (Strzelec) w czasie 3 m. 25 s. 

Seniory: 100 m . stylem do· 
wolnym Listanow·ski (Makahi) 

Podwieczorki 
taneczne na F.0.M. 

w czasie 1 m. 32 1 sek. 
400 m. stylem dowolnym 0-

n!sko (Ruch) w czasie 7 m . 40 s. 
Sztaf etta 3x50 m. stylem do­

wolnym, klasycznym i grzbieto­
wym 1 miejsce zajął zespól 
Strzelca !Kotowski, Sulej, Cur­
tek) w czasie 2 m. 15 sek., 
2 . miejsce Policyjny KS. 2 m. 
15,8 sek., 3 miejsce -M~kabi 
3 m. 20 sek. . , 

W konkursie skoków · miejsca 
zajęli 1) Jankowski (niestow.), 
2 Leśniewski (Skra), 3) Kotow­
ski (Strzelec). 

Komitet sędziowski tworzyli: 
pp. prezes Torentz, Helwia, 
Kuczamer, Skowroński i Nowak. 

Rozbójniczy poł6w 
ryb · 

Zarząd Obwodu Ligi Morskiej i W niedzielę dnia 16 na 17 
Kolonialnej w Piotr ko" ie ma zasz- bm. w nocy trzej nieznani u· 
czyt za~omunikować, że pocz4wszy zbrojeni w rewolwery osobnicy 
.ud 20 ~1pca rb. w każdy czwartek udali się na nielegalny polów 
w czail1e od godz. 17 d_o 19 w ~a- ryb do stawu majątku Kluki, 
lach ~uropy odbędą się podw1e- gdy dozorca stawów Jan Sam­
czork1 taneczn~, na. l~t~re. zapr~-

1
1 borski zauważył kradzież i usi· 

sza~y wszy~tk1ch m1hisnikow tan· lował spłoszyć złodziei jeden 
ca l mu:i:yk1. z opryszków z udległości 6 mtr 

W czasie podwieczorku zbiera- strzelił z rewolweru do Sam­
no bt:dą dowolne datki na FO~L t borskiego raniąc go w ramię 

Miłych gości czekać 1.Jędzie du · I poniżej łokcia. Po wystrzale 
żo ni t: spodzianek. złodzieje zbiegli. Za sprawcami 

wszczęto poszukiwania. 

Porażenie prądem 
Stanisława Famulska lat 15 przy ul. Piłsudskiego 15 uleala 

zamieszkła w Piotrkowie, przy poparzeniu prądem elektrycz• 
ul. Krakowskiiej 88 przy rodzi- nym. Ofierze własnej nieostroi• 
cach, manipulując coś nieoględ- ności udzielono pomocy w szpi­
nie w warsztacie stolarskim talu. 

ją się urządzenia kąpielowe, 
natryskowe oraz istnieje spec­
jalny gabinet leczenia fizykal­
nego, z czego dzieci mogą sze 
roko korzystać. Poza tym szpi­
talik, boisko przy Domu dla 
gry w siatkówkę . Okolica ma­
lownicza: pagórki, las, rzeczka 
i rozległe łąki. Jakież używanie 
ma dzieciarnia na tych wspa· 
niałych terenach! Nie ma tu 
nic z prymitywu urządzeń, ja· 
kie się niejednokrotnie spotyka 
na ad hoc organizowanych ko­
loniach. Ma to jeszcze i inne 

- Ułatwia bowiem bardzo -
mówi pani kierowniczka, która 
właśnie świeżo • odebrała" par· r.-.~~'Q1'1~r,:::'Q'i'O':::'~fY'I:t"("r;.:v.;::w:;::~::"<Ylf~~~:+:NY.:~::"<r~'.ł'O"'.:~~ 

tię tegorocznych uczestników 

kolonii i krząta się po całym Tylka na krótki czas zatrzymuj· e się w Piotrkowie 
budynku, rozmieszczając w sa-

• 

lach tę niesforną jeszcze gro­
madę - prowadzenie akcji wy· 
chowawczej w stosunku do 
dzieci. Mamy dobrze przygoto­
wany teren do organizowania 
specjalnych pogadanek, może­
my starannie dobierać lekturę 

dzięki czytelni, udostępniać 

Własna kolonia 
Ubezpieczalni 

Bydgoskiej 
w Szubinie 

Al. 3=110 Maja 5 (Plac Tamilin) ( 

WESOŁE MIASTECZKO 
Jedyna okazja do wesołego i przyjemnego spędzenia czasu: 

w muzeum historycznych figur woskowych w pięknych 

kostiumach, panorama obecnych wydarzeń światowych. 

(Zmiana programu co trzeci dzień); 

Karuzela, gondola, wiraż motorowy, huśtawki, strzelnica 

motorowa i moc innych atrakcyj i niespodzianek. 

Wesołe miasteczk<> czynne codziennie od g. 6-ej w. 

Muzeum i panorama już od godziny 10-tej ra~o. 

KINO 
Tt:ATR CZARY Dziś ! Szampańska 

komedia 
reżyserii ALEKSANDRA KORDY p. t. 

pikantna 

dzieciom czytanie książek; lat- w tym roku. przez czerwiec, lJ I OS n H H HO S 'E KU.ft N~ 
wiej nam jest kontrolować tu lipiec i sierpień zjeżdża do Szu· Komedia na skalę światową, z udziałem . nowowschodzącej 

ich zachowanie się i dać istot· bina 300 dzieci w kolejnych dwiazdy PATRIC.11 ELLIS 
nie wygodne, nie krępujące a turnusach po 100 każdy. Teraz ------6------------------­
przy tym doskonałe warunki właśnie, ta wzorowa, bodajże Nad program Tygodnik Aktualności P. A. T. Nad program 

pobytu. Wyniki kolonii? Prze- czy nie jedna z najwzorowszych ------------------------­

ciętnie ponad 2,5 kg. przybytku w ogóle w Polsce kolonii, goś· / Popoł. o g. 3. Jego więlka miłość 
na wadze i bardzo dobra po- ci u siebie setkę dziewcząt. -P-oc_z_ą_te_k_c-od-z-ie_n_n_ie-o -g-. _6_w_ś~-·-lę-ta-o -g-. -3.-------Ce_n_y_z_w_y_kł_e-. 

prawa zdrowia. M. C. 

Dziś! film pełen~emocji i napięcia Najlepszy film reżyserii VAN DZKE'A p. t. 

R OMH 
CZARNY KORSARZ Kino-Teatr Kino • Teatr 

„AS" 
Nie • J • 

męzczyznłe . .-ufaj 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle· 

głośoi nr. 2. 

W roli tytułowej 

Ciro Ferratti 
następca Douglasa f airbanksa 

Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, S po poł. 

Pop. g. 3 Obawa przed skandalem 

w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

W rolach Qłównych 

Joan Crawford, Clark Gable, Fr. Tone 

Wspaniała akcja. Sensacja. Wystawa. . Pocz. o 5. 

Popołudniówka o godz. 3.30 "GRANICA" I „ .............................. „ ....... „ ... „ ............ „ ........................ iiill.---...... „ ............. 1„ ......... „ ... „ .................................... ~ 
miesięczna „Dziennika PiotrkowskiegoR wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawę u. 3. 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602-.480 
CENY OGŁOSZEN: 1~sza str. 1 wiersz mil. jednolamowy 80 łf 

w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wytas 

Redaktor i WyaAwc:a: Bronislaw !<Alwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Slowackiej?o 23, t~l 10 M 

t 
• 
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